
S. Jędrychowski
spotkał się
z przewodniczącym 
Państwowe] Rady 
Ekonomicznej ZSRR
MOSKWA (PAP). W śro­

dą 7 bm, zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczący Pań 
stwowej Rady Ekonomicz­
nej — A. Zasiadko przyjął 
kierownika polskiej dele­
gacji ekonomicznej członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącego Ko 
misji Planowa ni a przy Ra-1 
dzće Ministrów PRL — Stc 
tana Jędrychcwskiego. | Rok XVI nr 294 (5123)
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Z głównej kwatery spisowej

Spis powszechny 
przebiega planowe

mmmm.
Wieczór 6 grudnia 1960 roku. W budynku Głów­

nego Urzędu Statystycznego wre praca. Sztab pra­
cowników czuwa nad prawidłowym, i planowym 
przebiegiem spisu powszechnego...

CAT — Tot. Szype rko

Jak informuje biuro ge-1 wyniki, dotyczące liczby 
neralnego komisarza spiso-i mieszkańców kraju z podzia 
wego rozpoczęty w dniu 6jłem ludności według płci.
grudnia br. Spis Powszech- i________ _____________„ .
ny przebiega pomyślnie w j 
całym kraju. Wypadki nie-' 
rozpoczęcia spisu w termi­
nie z powodu choroby rach 
mistrza spisowego, czy z in 
nych przyczyn są zupełnie 
sporadyczne. Na kilkanaście 
tysięcy obwodów spisowych 
w każdym województwie 
notuje się zaledwie po 2—4 
przypadki opóźnień. Zostały 
one oczywiście już elimino­
wane-

Ludność ustosunkowuje 
się do prac spisowych nader 
życzliwie i pomocnie. Docho­
dzi nawet do tego, że rach­
mistrze spisowi ugaszczani 
są przez mieszkańców.

6 grudnia br. opuściła 
Warszawę udając się do 
Meksyku delegacja Sej­
mu polskiego z przewod­
niczącym, członkiem Biu 
ra Politycznego KC 
PZPR i Rady Państwa 
— Ignacym Logą Sowiń 
skim. W skład delegacji 
wchodzą posłowie: Leon 
Chajn — członek Rady 
Państwa, Władysław 
Bieńkowski i Antoni 
Korzycki.

Na zdjęciu: Na lotni­
sku Okęcie — I. Logę So 
wińskiego, L. Chajna i 
A. Korzyckiego żegna po 
seł Karol Jan Wende (z 
prawej).

CAF — fot. Grzęda

Za kilka metrów filmowej taśmy
MikiM hitlerowskie bestialstwa
Leni Riefenstahl domaga się 
poważnego odszkodowania »?***" ■«*- y

Kraje afrykańskie i azjatyckie
wycofują swe oddziały
Służące w Kongo pod

nffiRLIN (PAP). Mieszka-i11’- Rowezenla 0 odnkoflowa
nie Riefenstahl uzasadnia tym, 
że ona właśnie była „artystyci 
nym twórcą” tych scen. Rie- 
fenstahi — co warto przypom­
nieć — zrealizowała również 
film o życiu więźniów w obo­
zach koncentracyjnych, który 
miał przekonać światową opi­
nię publiczną jak dobrze się 
im wiedzie \ jak humanitarnie 
są traktowani przez hitlerow­
ców.

I.eiser — jak podaje agencja 
ADN — nawiązując do roszczeń 
Riefenstahl stwierdził, iż bez­
czelność zagorzałych nazistów 
na tyle dojrzała, że pragną oni 
ciągnąć zyski finansowe z wy­
chwalania zbrodni, które po­
magali przygotować.

jąca obecnie w Niemczech 
zachodnich hitlerowska reży 
serka filmowa Lent Ricfen- 
stahl wniosła skairgi do są­
dów Niemiec zachodnich, 
Francji i Szwajcarii, żąda­
jąc albo zdjęcia z ekranów 
wyświetlanego w wielu kra­
jach wstrząsającego antyna­
zistowskiego filmu szwedz­
kiego „Krwawe czasy”, al­
bo też wypłacenia jej 100 
t y s, ma rek odszikod owan i a 
plus 10 proc. dochodów 3 
fiimu.

Jak podaje agencja ADN, wia 
domość tę zakomunikował na 
konferencji prasowej w Sztok­
holmie reżyser Erwin Leiser. 
Wykorzystał on w „Krwawych 
czasach” jako dokument rów­
nież kilka metrów taśmy ze 
zrealizowanego przez Riefen­
stahl filmu propagandowego naj 
gorszego rzędu — „Triumf wo-

Artyści

KAIR (PArj. Według do­
niesień kairskiego dzienni­
ka „Al Ahram”, potwier­
dzonych ze źródeł oficjal­
nych, Zjednoczona Republi­
ka Arabska postanowiła wy 
cofać swój batalion służący 
w Kongo pod dowództwem 

Biuro generalnego korni- jONZ. Decyzja ta została za 
sarza spisowego apeluje, aby i komunikowana sekretarzo- 
poszczególne komisje spiso- wi generalnemu Narodów 
we nie forsowały nadmler-1 Zjednoczonych Hammarsk- 
nie tempa spisu, co może od ijoeldowi 
bić się na jakości i komplet | R6wnocześnie d z)e. 
nose, prac spisowych. Spis dn0c20neJ Republita? AraJb.
powinien bez trudu „unie- skiej rozpoczął konsultacte 
ścić się w zaplanowanym z jnnymil atryka|l.

znaj
,-Ł flino cia -tir HT Anrtn

Jsowych nie jest pożądana.
Biura spisowe nie są upo Bruksela (pap), w lmie- 

waz/niqne do przeprowadza- niu króla Baudouina minister

prezydenta Ghany Nkruma 
ha, prezydenta Gwinei Se- 
kou Toure, cesarza Etiopii 
Haile Selasie, premiera In­
dii Nehru, prezydenta Indo­
nezji Sukarno i prezydenta 
Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej Nassera w sprawie 
ewolucji sytuacji w Kongo.

nia samodzielnych podsumo 
wań oraz do ogłaszania wy 
ników spisu. Obliczeń ta­
kich dokona zbiorczo GUS 
za pomocą odpowiedniego 
parku maszyn statystycz­
nych i odpowiedniego zespo 
łu pracowników. W związku 
ze spisem powszechnym 
GUS kapitalnie podrepero­
wał swój park maszyn sta 
tystyoznych. Pozwoli to już 
w miesiąc po zakończeniu 
spisu ogłosić pierwsze jego

powrócili
z

Zachodniottiemieckie 
ciągoty 

do „Lebensraumu“
t Niewielu naszych czytelników na pewno wie, że ♦ 
% NATO ma swój własny organ prasowy, ukazujący się ♦ 
% w NRF miesięcznik „Allgemeine Militaerrundschau”. ♦ 
| ükazujo się, że lektura tego organu może być, spe- ♦
❖ cjalnio dla nas Polaków, bardzo interesująca. ♦ 
<> W czerwcowym numerze tego organu ukazał się ar- £
♦ tykuł brytyjskiego autora E. S. Virpsha, który „od- $
I ważył się” ni mniej ni więcej tylko propagować ♦ 
% uznanie granie na Odrze i Nysie. *
% Obecnie ukazał się w tym samym piśmie arty- ♦

Wczoraj pociągiem pośpie (g jęuł byłego oficera hitlerowskiego Wehrmachtu | 
sznym z Jeleniej Góry P0“ j £ H. E. Jahna, nadzwyczaj ostro atakujący Anglika za | 
wrócili z Brna Morawskie- g jego czerwcowe wystąpienie. „Gospodarkę niemiecką £ 
go artyści Teatru „Wybrze- % pozbawiono 1/4 niemieckiego Lebensraumu”. Dalej | 
że”. Odnieśli bardzo duży j % w SWym artykule Jahn stwierdza, że „wszelkie suge- ?

sipraw zagranicznych Belgii 
Pierre Wigny wręczył marionet­
kowemu prezydentowi Katangi. 
Czombemu, wielką wstęgę naj 
wyższego odznaczenia belgijski? 
go „Orderu Korony” — za 
zasługi oddane Belgii.

* >>: *

NOWY JORK (PAP). Wed­
ług przewidywań amerykań­
skiej agencji UPI, komisja po 
jednawcza narodów zjednoczo 
nych uda się do Konga przed 
upływem 7 najbliższych dni.

Jak wiadomo, wyjazd korni
sji był dotychczas stale odra­
czany z powodu opozycji Ka 
savubti i Mobutu.

• sjs *
DELHI (PAP). Według in 

formacji korespondenta Reu 
tera, Cejlon postanowił wy 
cofać swe oddziały znajdu­
jące się pod dowództwem 
ONZ w Kongo.

• * *

BELGRAD (PAP). Wed- 
dług doniesień agencji Tan 
jug, prezydent Tito zwrócił 
się z odręcznym pismem do

Kennedy
sp®SEi<af się
z Hammarslqoeldem I*

NOWY JORK (PAP). W 
środę po południu Rada Bez­
pieczeństwa przystąpiła na 
wniosek ZSRR, do dyskusji 
nad ostatnimi wydarzenia­
mi w Kongo.

Przed posiedzeniem dele­
gacje otrzymały jako doku­
ment Zgromadzenia Ogólne­
go NZ oświadczenie radziec 
kie z 5 bm., które stało się 
podstawą dla zwołania ra­
dy, a które domaga się:

B uwolnienia premiera 
Lumumby i innych polity­
ków kongijskich,

B rozbrojenia przez od­
działy ONZ band Mobutu,

H wydalenia z Konga 
wszystkich urzędników bel­
gijskich,

B utworzenia specjalnej 
komisji złożonej z przedsta­
wicieli państw afrykańskich 
w celu zbadania źródeł fi­
nansowania rebeliantów kon 
gijskich.

Posiedzenie otworzył przedsta 
wieiel ZSRR Zorin, który jest 
przewodniczącym Rady Bezpie­
czeństwa na okres grudnia.

Delegacje państw zachodnich, 
które nie ntógiy nie dopuście 
do posiedzenia Rady (Zorin 
zwołał je jako jej przewodni­
czący), na samym wstępie ob­
rad uciekły się do niewyhred

dyskusji czyjś punkt widze­
nia — powiedział delegat ra 
dziecki. — Oświadczenie rzą 
du ZSRR znane jest całemu 
światu. Będziecie nad nim 
dyskutować, bez względu na 
to, czy chcecie tego, czy 
nie”.

„Gdyby miało tak być, iż 
Rada Bezpieczeństwa może 
z góry — przed dyskusją —* 
zajmować określone stano­
wisko w myśl waszych ży­
czeń — dodał Zorin — to 
nie byłoby sensu zwoływać 
rady”.

Po tej replice — popartej 
przez delegata Polski, amba 
sadora Lewandowskiego —* 
delegaci zachodni widząc, iż 
nie zdołają utrzymać swego 
punktu widzenia, zrezygno­
wali z nalegań na pominię­
cie deklaracji radzieckiej W 
porządku obrad.

Berard i Ortona oświadczy 
li -eden za drugim, że Zo­
rin „źle zrozumiał” ich po­
przednie wypowiedzi. W koń 
cu przyjęto propozycję dele­
gata Cejlonu, aby każdy do­
kument dotyczący sprawy, 
stanowił podpunkt porządku 
dziennego — zaczynając od

nej i przejrzystej gry na zwlo- lis tu Hammarskjoelda Z 13

NOWY JORK (PAP). — 
W środę rano Kennedy spot 
kał się z sekretarzem gene­
ralnym ONZ, Hammarskjo- 
eldem, potem zaś z brytyj­
skim ministrem stanu do 
spraw zagranicznych Orms- 
by-Gore, reprezentującym 
Anglię w ONZ.

szczególnie się podobało, do Ostatni numer „Allgemeine Militaerrundschau’
inscenizacji „Hamleta” mia- j Z zawiera jeszcze jedną pozycję antypolską. Otóż w Z
no bowiem pewne z astrze- ; ♦ tymżo numerze dr Oskar Lipsius nie tylko zdeeydo- %
Ż8nła- |$ wanie wypowiada się przeciwko uznaniu i dyskuto- t

Gościnę naszych artystów i $ waniu granicy na Odrze i Nysie, lecz domaga się... J
w Czechosłowacji cechowa- „przywrócenia dawnych polsko - niemieckich granic t 
ła wyjątkowa serdeczność, z' * z 1937 r.”. _ $
jaką zespół berneńskiego te ♦ No cóż, po serii ostrych ataków polityków boń- ♦ 
atru dramatycznego podej- ♦ skich domagających się jawnie na zebraniach róż- ♦ 
rnował nasz teatr.

11 't: ” ” '  ------ ---- ------ ----- ^
nych ziomkostw i przy innych okazjach, rewizji gra- ♦ £

USA przygotowują 
nową interwencję 
przeciwko Kubie?
HAWANA (PAP). Kubański 

dziennik „Revoluclon” podaje, 
że Stany Zjednoczone przygo­
towały 4-punktowy plan wy­
warcia nowego nacisku na Ku 
hę. Dziennik pisze, Iż USA na­

będą na rządy krajów 
.acińskiej, aby współ 

atak na rewolucję

Plan ten przewiduje m. in. 
zerwanie przez państwa ame­
rykańskie stosunków dyploma 
tycznych z Kubą, ogłoszenie 
embargo na handei z Kubą, u- 
tworzenie panamcrykańskich 
sił policyjnych oraz utworzenie 
komisji do zbadania sytuacji w 
Krajach Ameryki Łacińskiej. 
„Ilevolucion” pisze, że w Puer 
to Rico odbyły się niedawno 
rozmowy przedstawicieli rządu 
Stanów Zjednoczonych z amba 
sadorem Wenezueli w USA i 
innymi politykami. Dziennik in 
formuje dalej, że rządy wielu 
krajów Ameryki Południowej

— Tak im sie odwzaiem- I ♦ nic? na Odrze 1 Ny&ie’ domykaliśmy się wypowiedzi *
«Imvpdv intern rw/viada 11 w 0TSaaie NATO. Mam jednak wrażenie, że po wy- $ 
do naszrewiW - sl^ j | powiedli ^«nlerą. brytyjskieso Maomlllam w ONZ.|,„ww 
<;7ałpm jn7 na dworcu W % Kle ^ dla niKOgO zasko-ozeniem. Prorektorzy nie- ^ jwykazały dużą rezerwę wobec 
- ‘ ‘ 'A ♦ mieckiego rewizjonizmu zaczynają ostatnio coraz £ 4-punktowego planu usa. oba

| częściej ujawniać się na arenie międzynarodowej.
♦ STAR

Gdańsku w trakcie opowia­
dań o przebiegu podróży po 
Czechosłowacji.
fl Dokończenie na str. 2

wiają się one bowiem, że reali­
zacja tego projektu napotka na 
zdecydowany sprzeciw ze stro­
ny narodów Ameryki Łaciń­
skiej.

G. Mennen Williams 
mianowany przez prezy­
denta - elekta Kenne­
dy’ego zastępcą sekreta­
rza stanu do spraw A- 
fryki.

kę. Najpierw przedstawiciel 
’SA Wadsworth wystąpił z 

nieoczekiwanym żądaniem, by 
Zorin ustąpił sse stano­
wiska przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa na czas trwa­
nia dyskusji kongljsklej, bo 
jest „zbyt uprzedzony”. Do 
tego żądania dołączył Wads­
worth tyradę na temat „sabo­
towania przez ZSRR działal­
ności ONZ w Kongo”.

Zorin przerwał wywody 
Wadswortha zwracając mu uwa 
gę, że mówi nie na temat, al­
bowiem Rada powinna naj­
pierw zatwierdzić porządek ob­
rad, a dopiero potem przystą­
pić do dyskusji merytorycznej.

Wtedy wstał delegat Francji 
Berard 1 oświadczył, że sprze­
ciwia się, aby na porządku 
dziennym posiedzenia umieścić 
oświadczenie radzieckie w spra­
wie aresztowania Lumumby i 
innych najnowszych poczynań 
kliki mobutowskiej, wspieranej 
przez kolonizatorów.

Deklaracje radziecka nic 
spodobała się także delega­
towi Włoch — Ortonie oraz 
przedstawicielowi W. Bryta­
nii — Deanowi. Także oni 
żądali wyłączenia oświadczę 
nia radzieckiego z porządku 
obrad i przedstawienia w 
nim jedynie listów Hammar 
skjoelda z 13 lipca oraz 
3 i 5 grudnia.

Zorin nazwał wniosek de­
legatów zachodnich absurdal 
nym. Oświadczył, że stano­
wisko delegacji zachodnich 
jest jawnie sprzeczne z za­
sadami procedury Rady Bez 
pieczeństwa.

„Nikt nie ma prawa jesz­
cze przed debatą wyłączyć z

lipca, a kończąc na oświad­
czeniu radzieckim.

Na porządku dziennym sesji 
F.ady znalazły się więc osta­
tecznie:

oświadczenie radzieckie * 
5 grudnia,

P list Hammarskjoelda z 13 
lipca oddający sprawę Konga 
pod obrady Rady Bezpieczeń­
stwa,

H listy Hammarskjoelda z 3 
i 5 grudnia do Kasavubu, za­
wierające de facto propozyję 
legalizacji aresztowania Lumum 
by.

Gdy zatwierdzono porządek 
obrad, Zorin odpowiedział 
Wadsworthowi na jego żądanie, 
by oddał komu innemu prze­
wodnictwa obrad.

Zorin odrzucił to żądanie, 
zwracając uwagę, że ZSRR 
jest zainteresowany w spra 
wie Konga w taki sam spo­
sób i w takiej samej mierze 
j; k każdy inny członek Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Spowodowana manewrami 
delegatów zachodnich dysku 
sja proceduralna zajęła prze 
szło 2 godziny i o 20 czasu 
warszawskiego rada ogłosi­
ła przerwę w debacie.

iolile ubrania 
ma nosić Kennedy?
LONDYN (PAP). Między 

krawcami USA i Wielkiej 
Brytanii wybuchła „święta 
wojna”. Przyczyną konflik­
tu są... ubrania Kennedy’e- 
go. Prezydent-elekt ubiera 
się bowiem u krawców łon 
dyńskich. Niezadowoleni z 
tego fachowcy amerykańscy 
wystąpili z żądaniem, by no 
sił on ubrania szyte przez 
swych rodaków. Temu z ko 
lei gwałtownie przeciwsta 
wiają się jego londyńscy do 
stawcy.

W trwającym już od pew­
nego czasu sporze zabrał głos 
największy brytyjski autorytet 
krawiecki — tygodnik „Tailor 
and Cutter” (krawiec i kroj­
czy), który ostno krytykuje 
żądania kolegów amerykań­
skich. W artykule wstępnym 
pisze on, iż trudno domagać 
się od prezydenta, by używał

tylko wyrobow amerykańsKich | 
bez względu na to, czy są 1 
dobrej czy złej jakości. „Do- ! 
maganie się, aby odtąd wszy i 
scy prezydenci Stanów Zjed-I 
noczonych ubierali się tylko I 
w niewybredne wyroby ame- j 
rykańskich producenów odzie- j 
ży jest takim samym nonsen- I 
sem, jak protestowanie, gdyby ' 
jedli spaghetti produkowane 
we Włoszech, pili whisky pro 
dukowane w Szkocji, spoży­
wali camembert (ser) impor­
towany z Francji, czy ozdabia 
li Biały Dom obrazami nama 
lowanymi przez artystów ho­
lenderskich”.

Tygodnik dodaje z dumą 
że Wielka Brytania znana jest 
z tego, że śzyje najlepsze na 
swiecie ubrania męskie i prze 
strzegą swych amerykańskich 
kolegów, iż byłoby dia nich 
daleko lepiej, gdyby nie pod­
kreślali zbyt często istnieją- . „„„ .
cego stanu rzeczy, gd yż uka- ran° d° 7 St‘ W C‘ągU
żuje to ich w nie najlepszym I . . ,,
świetle I Wlatry północno - wschodnie

* umiarkowane.

Przewodniczący senatu 
Konga Józef Okito, któ­
ry został zamordowany 
przez siepaczy M°butu w 
obozie wojskowym w 
Thysville.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
a 8 bm.

Chmurno, okresami deszcz 
lub mżawka. Temperatura od
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Inne czasy - inny świat POLSKA EKIPA LEKARSKA W KONGO

Przed trzema laty partie 
komunistyczne i robotnicze 
w deklaracji i manifeście 
pokoju dokonały oceny ów 
czesnej sytuacji międzyna­
rodowej i na tej podstawie 
wykreśliły dalszy kierunek 
wydarzeń. Oba te dokumen 
ty przewidywały szybki 
wzrost materialnej potęgi i 
wpływów obozu socjalistycz 
nego, nieuchronne załama­
nie się kolonializmu rozsa­
dzanego przez przybierają­
ce na sile ruchy narodo­
wo - wyzwoleńcze, dalszy 
rozkład światowego systemu 
kapital istycznego.

Bieg wydarzeń potwier­
dził słuszność tych przewi­
dywań, a zarazem słuszność
stanowiska partii komu ni- |ji . « , r 1 ' 1 • • •
stycznych i robotniczych wo (Jlei mieSZKcSnCOW 00008^1 WSlbec najważniejszych probio r| »

listycznego wyznacza mu w 
najbliższej przyszłości pierw 
sze miejsce w produkcji 
światowej, a już dziś odgry 
wa decydującą rolę we 
współzawodnictwie ekono­
micznym z kapitalizmem.

Mówimy tu o obozie so­
cjalistycznym w całości. Za 
pewne, poziom rozwoju go 
spodarczego krajów socja­
listycznych jest różny. Pol 
ski nie stać jeszcze na przy 
kład na radykalne skróce­
nie dnia pracy czy odpowia 
dający potrzebom rozwój 
budownictwa mieszkaniowe

go. Ale — po pierwsze — we 
wszystkich krajach socjali­
stycznych ekonomika roz­
wija się szybciej, niż w 
krajach kapitalistycznych, a 
w oparciu o nią podnosi się 
stale stopa życiowa ludnoś 
ci, po drugie zaś — system 
socjalistyczny tworzy szcze­
gólną wspólnotę społeczną, 
gospodarczą i polityczną 
wolnych narodów, której 
treścią jest wszechstronna 
współpraca, wzajemna po­
moc i poparcie.

Między państwami socja 
listycznymi nie ma żadnych

Woasf mlmskm
mów naszych czasów. «■•■».«i«««« M JJ *6

Oświadczenie narady 6 fflllfCIIflffftll
przedstawicieli partii komu
nistycznych i robotniczych, Gdański oddział Sppłdziel 3 dniowych wczasów, prag- 
która właśnie zakończyła n» Turystyczno - Wypoczyn nie zapewnić wszystkim u- 
się w Moskwie, podejmując kowej „Gromada” wystąpił czestnikom możliwość zwie- 
podstawowe idee deklaracji niedawno z inicjatywą zor- dzenia trójmiasta, Katedry 
i manifestu, rozwija je i ganizowania 3-dniowych ro- Olijvskiej (w programie kon 
precyzuje w nowych wa-|dz5nnycl1 wczasów miej- cert organowy), obejrzenia 
runkach walki o pokój, o skich dla mieszkańców wsi. sztuk aktualnie wystawia- 
niezawisłość narodową, de-1 Kierownictwo „Gromady” nych w teatrach, czy też 
mokrację i socjalizm. Cechą !doszło do wniosku, że w se-jfilmów.
charakterystyczną tej nowej ;zonie jesienno - zimowym,) Turnusy wczasowe organi 
sytuacji jest coraz wyraź- j kiedy ludność wiejska po- zowane będą co tydzień, 
niejsza przewaga sił socja- siada więcej wolnego cza-jprzy czym każdy z nich o- 
Jizmu nad imperializmem - jsu, taka forma wczasów oka^ejmie 200 osób. Przyjazd 
sił pokoju nad siłami woj zać się może bardzo poży- juczestników przewidziany 
ny. iteczna. jest co piątek o godz. 8 ra-

Na czym zasadza się tal Opracowany już program no, a odjazd w niedzielę o 
przewaga i skąd pewność, wczasów — jak poinformo- jgodz. 20. Koszt 3-dniowego 
której daje wyraz oświad- jwał nas kierownik gdańskie jpobytu w trójmieście wyno- 
czenie, stwierdzając, że „o- go oddziału „Gromady” J. jsi 220 zł od osoby. Pierw- 
stateczne zwycięstwo socja-.Gutkowski — przewiduje 3-iSzy turnus rozpoczął się już 
lizmu jest nieuchronne”? [dniowy pobyt uczestników |w dniu wczorajszym, następ 

Można odpowiedzieć na w trójmieście, gdzie będą |ny _ zostanie otwarty w naj- 
to tak; socjalizm jest zgod-j*^®^ zapewnione noclegi, ■ bliższy piątek tj. 9 bm. 
ny z istotną treścią podsta 'wyżywienie oraz przewodni j Zapoczątkowana przez 
•wowym kierunkiem i za- ków. Kierownictwo „Groma „Gromadę” nowa, atrakcyj- 
sadniczymi cechami histo- dy”. które wzięło na siebie jna forma wczasów dla mie- 
rycznego rozwoju ludzko'- ca*y ci^żar zorganizowania jszkańców v/si, spotka się na

pewno z serdecznym przy­
jęciem. Bo przecież nie jest 
tajemnicą, że kto jak kto, 
ale rolnicy i ich rodziny nie 
mają częstych okazji do 
zwiedzania trójmiasta i ko­
rzystania z rozrywek kultu- 

potrzeby społeczeństwa - NOWY JORK (PAP), —pralnych. Dzięki „Gromadzie” 
zapewniającej wszechstron- Prezydent - elekt Kennedy wielu z nich może po raz 
ny i pełny rozkwit talentów Przybył w środę do Nowe- pierwszy znajdzie się w te- 
i uzdolnień człowieka. So-';S° Jorku. W godzinach po- tatrze, czy spotka się bezpo 
cjalizm nie stawia sobie in 
nych celów.

ci. Rozwój społeczeństwa 
jest obiektywnym, postępo­
wym procesem historycz­
nym, zmierzającym ku wol 
nej wspólnocie ludzkiej, 
zdolnej zaspokajać wszyst­
kie materialne i kulturalne

Kowe nominacje 
Kennedyego

rannych (czaru nowo jor- średnio z życiem dużego
skiego) przyjął on w hotelu miasta... Wydaje się zatem,

l"*nie~~jeśt to tylko teo-!Carlyle, gdzie zamieszkał, jże sprawą wczasów winny
rja jdemokratę ze stanu Arizo-jsię zainteresować kółka rol-

Żnany ekonomista angiel ina, przywódcę tzw. „grupy Inicze, gminne spółdzielnie,
ski, Alec Nove wcale nie i liberalnej” w Izbie Repre-, zrzeszenia branżowe rolni-
sympatyk ZSRR, na podsta !zentantów, Stewarta Udalla. jków. Wszelkie zgłoszenia
\yj0 zebranych przez siebie jY^krotce potem odbyła się prz3rjmuje oddział „Gtoma- 
faktów odkrvwa• i^st, rzo- w hotelu krotka konferen- ?dy w Gdańsku, ul. Garn—

cja prasowa, na której Kenjcarska 18-20 (tel. 327-00).faktów odkrywa: „jest rze 
czą jasną, że ideologia ko­
munizmu nie zmierza do 
pauperyzacji ludności, wręcz

nedy podał do wiadomości,
że Udali zajmie w przy-

przeciwnie, komunizm zakła szłym rządzie USA stanowi- 
da silne dążenie do obfitoś s^o ministra spraw wew-
ci...”.

To, co może zdumiewać 
Nove’a, dla nas jest oczy­
wiste.

nętrznyeh.

Wychodząca w Little 
Rock „Arkansas Gazette” pi

Socjalizm osiągnął niespOiSze powołując się na źród­
ła dobrze poinformowane ./ 
Waszyngtonie, że brat prezy 
denta - elekta Stanów Zjed 
noczonych Robert Kennedy 
ma objąć w przyszłym gabi 
necie stanowisko prokurato­
ra generalnego USA

tykane dotąd sukcesy w 
dziedzinie produkcji, nauki 
i techniki, wykorzystywane 
w interesie postępu społecz 
nego. Niepowstrzymane, 
szybkie tempo rozwoju go­
spodarczego systemu socja- * i

Gdzie jest „szczyt**?

Cytrusy płyną do Gdańska

(rb)

sprzeczności i konfliktów, 
tak charakterystycznych dla 
systemu kapitalistycznego 
— w którym prowadzą one 
do starć wojennych. Wraz 
z zanikiefti antagonizmu 
klas zanika antagonizm na 
rodów. Narodowe interesy 
poszczególnych państw so­
cjalistycznych kojarzy się z 
interesem systemu socjali­
stycznego jako całości.

Jest rzeczą jasną, że przy 
kład wspólnoty socjalistycz­
nej — wzrost jej sił wywie­
ra przemożny wpływ na 
układ sił na świecie, dzia­
ła na korzyść narodów wal 
czących o niepodległość, de 
mokrację i postęp.

W ciągu 15 minionych lat 
powstało w Azji i Afryce 
na gruzach dawnych kolo­
nii 40 nowych, suwerennych 
państw. Istnienie światowe­
go systemu socjalistycznego 
chroni samodzielny rozwój 
wyzwolonych narodów,
wspiera ruchy wyzwoleńcze 
w jeszcze uciskanych i za­
leżnych krajach.

Zmiany na mapie świata, 
choćby w ciągu ostatnich 
trzech lat, wskazują na nie­
uchronne kurczenie się stre 
fy panowania imperializmu.

Nie oznacza to jednak 
wcale zmiany istoty impe­
rializmu. Imperializm grozi 
światu nową wojną. Przy 
pomocy wojny bowiem 
zwykł być rozstrzygać swo 
je konflikty i pragnąłby 
przy pomocy wojny roz­
strzygnąć konflikt między 
systemem państw socjali­
stycznych a systemem 
państw kapitalistycznych.

Inne jednak dziś czasy.
I inny świat.

Imperializm już nie jest 
jedyną siłą decydującą o bie 
gu wydarzeń. Istota impe­
rializmu pozostała ta sama, 
ale możliwości jego działa­
nia zostały poważnie ogra­
niczone. Groźba wojny 
wprawdzie istnieje, ale są 
już na świecie siły zdolne 
wojnie się przeciwstawić i 
jej zapobiec.

I właśnie ten układ, de­
cydujący o socjalistycznej 
perspektywie świata, pozwą 
la na postawienie tezy, że 
walka między socjalizmem 
i kapitalizmem może i po­
winna być rozstrzygnięta 
nie na drodze konfliktu wo 
jennego, lecz przez pokojo­
we współzawodnictwo obu 
systemów. Oto naczelna za 
sada polityki krajów socja­
listycznych. Odpowiadającej 
najżywotniejszym interesom 
wszystkich krajów.

Przeciwko granicy
na Odrze i Nysie 
Rząd NRF
grozi wydawcom
...atlasów

BERLIN (PAP). Jak podaje 
agencja ADN, boński minister 
spraw zagranicznych von Bren 
tano zapowiedział, iż rząd fe­
deralny wystąpi na drogę sądo 
wą przeciwko wydawnictwu lon 
dyńskiego dziennika „Times”, 
o ile wydany przez nie „Atlas 
świata” będzie rozpowszechnia­
ny w Niemczech zachodnich. 
Niemieckie wydanie tego atlasu 
już się ukazało z zaznaczoną 
poprawnie niemiecką granicą 
wschodnią na Odrze i Nysie.

Rybakom „Arki
nie wiedzie się
na Morzu Północnym

Gdyńska „ARKA” rozpoczęła 
tej jesieni połowy nie tylko 
na Bałtyku. Oprócz kutrów ek 
spioatujących łowiska bałtyc­
kie, 4 jednostki arkowskie, wy 
słane zostały na MORZE PÓŁ­
NOCNE. W dniach wolnych od 
sztormów kutry te osiągały 
wspaniałe wyniki łowiąc tuką 
pelagiczną — 10—18 ton na pa­
rę kutrów.

Niestety, niepomyślna aura 
uniemożliwia połowy (w listopa 
dzie arkowcy łowili na Ryn­
nie Norweskiej niecałe 4 dni), 
wobec czego mimo zamierzeń, 
przedsiębiorstwo nie kieruje 
tam następnych jednostek. Prze 
ciwnie, para kutrów wraca o- 
becnie z Morza Północnego. 
Pozostały tam jeszcze tylko 
dwie jednostki arkowskie, któ 
re prawdopodobnie również 
niedługo powrócą. (sta)

Ta pogróżka rządu federalne­
go skierowana jest nie tylko 
przeciwko wydawnictwu ,Ti- 
mesa”, lecz również przeciwko 
74 najważniejszym wydawnic­
twom kartograficznym krajów 
zachodnich — pisze agencja 
ADN. Ukazujący się w Koblen 
cji dziennik „Rhein • Zeitung” 
informował jeszcze w paździer 
niku, że analiza 75 atlasów prze 
prowadzona z polecenia rządu 
NRF wykazała, iż jedynie w 
jednym atlasie obszary na 
wschód od Odry i Nysy okreś­
lone zostały „jako niemieckie”.

-----ę,-----

Zaficia
na uniwersytecie
bolońskim

RZYM (PAP). Na uniwersyte­
cie bolońskim doszło we wto­
rek do nowych zajść na tle 
problemu algierskiego. Studen­
ci zorganizowali zebranie w ce 
lu uchwalenia rezolucji z wy­
razami solidarności z uczącą 
się młodzieżą algierską. Więc 
usiłowały zakłócić bojówki fa 
szystowskiego „uniwersyteckie­
go frontu akcji narodowej”. Do 
szło do starć, w wyniku któ­
rych bojówki zostały wyrzuco­
ne z sali.

W szpitalu w Thysville 
pracuje ekipa lekarzy 
polskich w składzie: dr 
Sierpiński, dr Zawadow­
ski i pielęgniarka M. 
Siejka.

Na zdjęciu: w chwilach 
wolnych od zajęć w szpi 
talu pielęgniarka M. Siej 
ka wydaje ludności miej 
scowej przydziały żywno 
ści.

Fot. — CAF

Artyści
featru „Wybraża“
■ Dokończenie ze str. 1

O tej podróży przeczytać 
jeszcze będą mogli ru.si czy 
telnicy w relacji, którą zło­
ży im w swej koresponden­
cji nasz wysłannik.

md.

„Wiele hałasu o nic” — 
ak lapidarnie określić moż 
la szumnie zapowiedziany 
.szczyt” przeładunkowy w 
»ortach Gdyni i Gdańska 
ia ostatnie miesiące br. 
3orty wychodziły z siebie, 
iby przygotować się odpo­
wiednio do wzmożonych 
>rzeładunków. Zmobilizowa 
io takie ilości robotników, 
jakich jeszcze nie było w 
laszych portach, przygoto­
wano sprzęt, wypożyczono 
»arki, poczynionp starania 
» zwolnienie koniecznej po 
wierzchni magazynowej.

To była jedna strona me 
ialu. I oto po kilkunastu 
iniach gorących w listopa­
dzie, w grudniu już „szczyt” 
eastopował. W portach ruch 
jest poniżej przeciętnego 
(stan na wczoraj: w Gdyni 
L6 statków, w Gdańsku 21)
i część stałych robotników 
portowych nie ma zatrud­
nienia. Zachodzi pytanie: 
czy przypadkiem nie zasu­
gerowano się zaskoczeniem 
wzmożonych przeładunków, 
jakie miało miejsce w ub. 
roku?

W obu portach nie wzy­
wa się już do pracy rezer­

wy robotników portowych 
z miasta. W porcie gdań­
skim w ciągu najbliższych 
kilku dni nie przewiduje 
się możliwości zatrudnienia 
„rezerwistów”.

Przy okazji dwie ciekawost 
ki z obu portów:

Około t0 bm. przybędzie do
Gdyni, po raz trzeci w br.,
amerykański statek — 'kolos 
„Titan”, który tym razem wie 
zie w swych ładowniach 41 
tys. ton zboża. Wyładunek od 
bywać się będzie jak zwykle
przy wchodzeniu do portu 
statków o tak dużym tonażu.
Najpierw przy nabrzeżu_ Prań 
cus'kim, odładuje się część zbc 
ta r.a statki, a dopiero póź­
niej „Titan” podejdzie pod 
elewator.

Port gdański oczekuje w 
okresie przedświątecznym 
nadejścia dalszych transpor 
tów z pomarańczami i - cy­
trynami. Do portu zawijać 
będą w dniach od 12 do 19 
bm. kolejno statki — „Al­
geria”, „Flora” i „Sunna- 
land” bandery szwedzkiej 
oraz polskie — „Czech”, 
„Monte Cassino” i „Koper 
nik”, które przywiozą łącz 
nie 3,5 tys. ton pomarańczy 
i 3270 ton cytryn. „Sunne- 
wald” przywiezie ponadto 
20 ton migdałów, (c)

GNIEW i oburzenie ogar­
nia każdego, kto czyta 

depesze o masakrze, _ doko­
nanej przez rebelianckie 
wojska Mobutu na legal­
nym premierze Konga Pa­
trice Lumumbie, pochwy­
conym dzięki szczególnej po 
litycc „neutralności” wojsk 
ONZ, sprowadzonych do 
Konga przez tegoż Lumum- 
bę. Tragiczne dla narodu 
kongijskiego skutki tej po­
lityki mają swoje źródła 
poza osobą kongijskiego pre 
miera.

AFRYKĘ nazywają „naj­
większym skarbem świa­
ta”, a niezmierzone bogac­
twa naturalne tego konty­
nentu — „geologicznym cu­
dem”. W Afryce wydobywa 
się diamenty i kobalt, złoto 
i mangan, uran i wiele in­
nych cennych metali i su­
rowców- Zaledwie 8 proc. 
wydobywanych tu surow 
ców pozostaje w Afryce — 
resztę; wywozi się przeważ 
nie do USA i zachodniej 
Europy.

Kraje kapitalistyczne 
eksploatujące Afrykę cią 
gną kolosalne zyski i nie 
chcą tego obfitego źród­
ła olbrzymich swych do­
chodów wypuścić z rąk. 
Oto przyczyna tragedii 
Konga,

BOGATE Kongo uzyska­
ło dzięki walce narodu

kongijskiego niepodległość.

Belgowie wobec narastają­
cego ruchu narodowo - wy 
zwoleńczego w całej Afryce 
musieli się zgodzić na ogło­
szenie formalnej niezawisło 
ści tego kraju. Ale nie chcie 

I li i nie chcą się zgodzić 
(na utratę swych źródeł do- 
)chodu. Chcą takiej „nieza- 
iwisłości” Konga, która nie 
pozwalałaby na prawdziwą 
samodzielność gospodarczą, 
ja zwłaszcza na przejęcie 
;przez naród bogactw jego

tym kraju gwałty na podo­
bieństwo dawnych koloni­
zatorów. I tu rozpoczęła się 
TRAGEDIA KONGA-

DO Konga wysłane zosta 
ły wojska ONZ, znajdu 
jące się pod zwierzchnict­

wem sekretarza jgeneralne- 
go ONZ. Wojska te miały 
ułatwić młodej republice 
utrzymanie jej niepodległo 
ści.

_ Z zadania tego nie tylko 
się nie wywiązały, ale

Działając z wysokiego 
mandatu Narodów Zjedno­
czonych, sekretariat general
ny ONZ pod obłudnym ha­
słem nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne wspiera 
przez wiele miesięcy wszyst 
ko co rebelianckie i niele­
galne, co wrogie narodowi 
kongijiskiemu i jego aspira­
cjom. Doprowadzono do spa

ziemi. W tym dążeniu Bel-iwprost przeciwnie — swoim 
gia znalazła poparcie i jstanowiskiem przyczyniły 
wspólników u innych rzą- się walnie do wzmocnienia 
dów imperialistycznych, pra sił faktycznie przeciwdzia-

„Gdy-210“
na usługach
. . . . .  łososiowców

Flotylla „Kogi” — przed 
siębiorstwa rybackiego na 
Helu, specjalizującego się w 
połowach łososia, wzbogaci 
la się o dodatkową jednosl 
kę. Jest nią kuter „Gdy- 
210” wydzierżawiony od 

Arid”.
Wczoraj nastąpiło podpi­

sanie umowy między dwo­
ma przedsiębiorstwami.
Transakcja ta zawarta zo­
stała ze względu na przy­
datność kutra do połowów 
łososi, prowadzonych na 
znacznie szerszą skalę przea 
„Kogę” aniżeli przez „Ar­
kę”.

„Gdy-210” jest jednost­
ką, która brała udział w 
wyprawie na tuńczyka, w 
związku z czym została 
przebudowana i niemal zu­
pełnie zatraciła charakter 
kutra trałowego. Posiada 
ona obecnie zbiornik, gdzie 
przechowywać się będzie 
żywą przynętę na łososie, 
wyposażona jest w okrężni- 
cę, ktoi’a służyć może do 
połowów szprotów (tak na 
przynętę jak i w skali prze 
myślowej) oraz na skutek 
zlikwidowania pokładowych 
urządzeń do połowów tra­
łowych, załoga dysponować 
może dużą przestrzenią na 
pokładzie, niezbędną do po 
łowów łososiowych.

Kuter „Gdy-210” ma na 
swoim koncie tego roku 
400 kg złowionych łososi. 
Obecnie, po włączeniu go 
do floty łososiowej „Kogi”, 
będzie na pewno w pełn? 
wykorzystany. (sta)

OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydz. 
Budowy Okrętów Poiitsch 
niki Gdańskiej podają do 
wiadomości publicznej, że 
w dniu 17 grudnia_ 1960
roku o godz. 12 w sali nr 

raliżowania działalności le- j / 213 gmachu głównego Po- 
gailnego rządu i pariamen- 1 litechniki Gdańskiej od- 
tu, a obecnie do oddania! {będzie się publiczna dy

gnących zachowania w Af­
ryce jak najwięcej terenów 
do dalszej eksploatacji gos­
podarczej.

OPÓR legalnego rządu 
Konga z Lumumbą na 

czele oraz parlamentu, wy­
rażającego sobą wolę naro­
du, przeciwko takiemu ro­
zumieniu niepodległości — 
kolonizatorzy zapragnęli zła 
mać przy pomocy swoich 
marionetek, Czombego, Mo­
butu i Kasavubu. Nie ma 
wątpliwości, że są oni wspie 
rani przez Belgię l USA. 
Nad Kongo zawisło niebez­
pieczeństwo utraty dopiero 
co zdobytej niepodległości.

Kongo przyjęte już w mię 
dzyczasie do ONZ zwróciło 
się do Rady Bezpieczeństwa 
o pomoc, gdy wojska bel­
gijskie zaczęły wyczyniać w

łających niezawisłości Kon­
ga. Przyjętą z polecenia se 
kretariatu generalnego ONZ 
swą „neutralną” postawą 
wobec gwałtów samozwań­
czego Mobutu i jego wojsk, 
dowodzonych przeważnie 
przez Belgów oraz wobec 
Czombego, korzystającego 
również z poparcia zagra­
nicznego — stanęły po stro­
nie kolonizatorów i ich ma 
rionetek. Praktyczną konsek 
wencją tego „nie mieszania 
się” ONZ do rzekomo „tyl­
ko wewnętrznych” spraw 
Konga było poparcie działa 
jących w porozumieniu z 
państwami imperialistyczny 
mi i na ich korzyść niele­
galnych i samozwańczych 
„rządów” Mobutu l Czom­
bego przeciwko legalnemu 
rządowi Lumumby

przez wojska ONZ w ręce 
siepaczy mobutowskich sa­
mego premiera Lumumby i 
jego współpracowników.

Zwolennikom utrzyma­
nia Konga w ryzach za-

skusja nad pracą doktor­
ską mgr inż. Andrzeja 
Konorskiego pt.;

„Uściślone prawo prze­
lotności i nowa metoda 
obliczania przelotnościw lyzdcn zd- 4 / . , , r

leżności od krajów kolo* 4 ‘“„bm cieplnych”, 
niainych udaje się utrzy- ^^otorem jest prof 
mywanie przy władzy. U- 
znanie Kasavubu jako le­
galnego przedstawiciela 
Konga przez większość 
ONZ było wstępem do u- 
trącenia siłą Lumumby 1 
sił narodowo - wyzwoleń­
czych Konga.
Czy kolonizatorzy mogą 

! już triumfować? Chyba za 
wcześnie. Skończył się do­
piero pierwszy akt tragedii 
kongijskiej. Faktem jest, że 
proces wyzwalania się na­
rodów dotychczas ujarzmio­
nych jest nie do powstrzy­
mania.

Gustaw Butlow

Sdr inż. R. Szewalski. Re 
< cen zen tam i są: prof, dr inż.

Ochf?duszko, prof, mgr 
unż. K. Kutarba i doc. dr 
Sinz. S. Peiryez.
^ Z pracą doktorską i o- 
^piniami recenzentów za- 
S P0znać się można w 
Sczytelni Biblioteki Głów- 
Jnej Politechniki Gdań­
skiej.
SDziekan i Rada Wydziału 
j Budowy Okrętów 
‘5959-K

Skład i druk GDAŃSKIE 
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku 
M-3, zam. 2324
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P EWNEGO, listopadowego dnia znana francuska 
* dziennikarka wybrała się do MOURMEŁON. 

Nie na weekend, ale aby POPATRZEĆ NA ŻOŁ­
NIERZY BUNDESWEHRY, którzy — jak pisała pra­
sa francuska — z niejakim sarkazmem — „po raz 
pierwszy od stu lat przekroczyli francuską grani­
cę w czasie pokoju”.

Przekroczyli tę granicę po cichu, w nocy — w 
obawie nieprzyjemnego przyjęcia.

•
■TOŁNIERZE Bundeswe- pitanem Bundeswehry, spa- 
»■hry trzymali się ściśle dochroniarzem. Ich rozmo- 

tetrukcji: nie śpiewali na wę, którą odnotowała w pa- 
ulicach swych pieśni, zacho ryskim „L’Express” — war- 
wywali się dyskretnie, byli to dokładnie przeanalizo- 
uprzejmi- Wydawali także wać, aby zdać sobie spra- 
wiele pieniędzy w sklepi- wę, Jakie cele — oprócz 
kach i knajpach Mourme- 1 „szkoleniowych” — ma- Bun 
lon. jdeswehra we Francji, w

W jednej właśnie z ta-!Belgii i Holandii, a w przy- 
kich knajpek dziennikarka jszlośei — i w Anglii, która 
spotkają się z młodym ka- również zaofiarowała NRF

[bazy zaopatrzeniowe i szko- 
jleniowe na swym teryto- 
jrium,
WYKŁAD HAUPTMANA S.

Otóż kapitan S., jak na­
zywa go dziennikarka — 
nad cynową ladą baru zro­
bił jej wykład „europeiz- 
mu”. Dowiadujemy się więc, 
że brał udział w II wojnie 
światowej. Ponownie zaś 
wstąpił do armii w 1956 r. 
aby... nie było więcej wo­
jen.

Kapitan S. wie, że trzeba 
mówić, iż wojna jest zła, 
że nie chce jej nawet dla 
zjednoczenia Niemiec- Wie, 
że trzeba nazwać tych, któ­
rzy do niej dążą — „nar- 

, . ... wańcami”, dodając, że nieTl ich przecież i'we **»
cji. Wie, że powinien uda­
wać, iż nie wiedział o obo-

W 1961 r.
więcej ryli świeżych
i przetworów

W przyszłym roku odbior 
cy rynkowi otrzymywać bę 
dą większą ilość ryb mor­
skich niesolonych (w sta­
nie świeżym), plan rybo­
łówstwa zakłada bowiem 
zwiększenie dostawy świe­
żych śledzi dalekomorskich 
z 7.955 ton do 10.100 ton, 
a makreli z 2.486 do 2.850 
ton. W związku z tym, wzro

tach obcych — z 4 tys. do 
0 tys. ton.

Wzbogacenie 1 rozwój pro 
dukcji bardziej uszlachetnio 
nych asortymentów — to na 
stępna zasada przyszłorocz­
nego planu przemysłu ryb­
nego. W rezultacie tego w 
roku 1.961 przewiduje się 
produkcję 4,4 tys. ton file­
tów, 12 tj^s. ton konserw, 
12,5 tys. ton ryb wędzo­
nych, a także wzrost wyro 
bu tranu technicznego i 
mączki rybnej. (sta)

lendrzy zaczęli zamieniać w 
swej pamięci żołnierzy 
Wehrmachtu na uprzejmych 
żołnierzy Bundeswehry.

Obliczenie chytre. Reali­
zacja tego planu wymaga 
oczywiście, czasu. Czy do­
prowadzi do pożądanych 
przez rząd Adenauera wyni 
ków — to się dopiero oka­
że.

Na razie jednak, widząc 
żołnierzy Bundeswehry, lu­
dzie spluwają. Wielu z nich 
zastanawia się nad skutka­
mi wzrostu znaczenia NRF.

Są dziś na Zachodzie ta­
cy, którzy z pewnym prze­
rażeniem stwierdzają, że 
NRF stała się samodzielną 
siłą wojskowo - polityczną, 
co przecież nie miało się 
powtórzyć. Tak przynaj­
mniej zapewniali ci, którzy, 
przyjmując Republikę Fede 
ralną w poczet członków 
NATO — głosili, że to naj­
lepszy środek na... spętanie 
jej rąk.

MOŻNA
BYŁO PRZEWIDZIEĆ

NIEMCOM nie można u-
fać — pisał angielski 

„Daily Express”, „Niemcy 
okazują się niewdzięczne 
okazują się złym sojuszni­
kiem” — pisała paryska 
,,1’Aurore”, dowiedziawszy 
się, że w Bonn brutalnie 
potraktowano amerykańskie 
go sekretarza skarbu — An­
dersona oraz zastępcę sekre 
tarza stanu — Dillona, gdy 
poprosili o pomoc w kryzy 
sie płatniczym USA. To 
„NEIN”, które rzucono Ame 
rykanom — zbiegło się z 
zapowiedzią wkroczenia

razie o obawę przed okupa­
cją. Sprawy nie zaszły tak 
daleko. Chodzi jednak o 
przeświadczenie, że Niem­
com z Bonn zrobiono jesz­
cze jedno, niemałe ustęp­
stwo, które umacnia ich po 
zycję wśród atlantyckich 
sojuszników. Jeśli Adenauer 
może dziś' kwitować prośby 
USA — krótkim „NEIN”, 
jeśli może publicznie kryty­
kować de Gaulle’a, jeżeli 
to nie Bundeswehra stara 
się o bazy," ale ofiarują je 
jej sojusznicy — to znaczy, 
że resztki kontroli atlantyc 
kiej nad NRF kończą się.

O takim rozwoju wypad­
ków byliśmy przeświadcze­
ni od dawna.

Andrzej Kobus
Burza śnieżna naroiedziła ostatnio okolice miasta Buffalo (USA)

powodują wstrzymanie ruchu na szosach. Fot- CAF

zach koncentracyjnych. Po­
trafi z okazji tej sprawy 
znacząco przypomnieć o tor 
turach, stosowanych w Al­
gierii wobec patriotów... i wojsk zachodnioniemieckich

Czas pobytu poszczegól- ”ACHTU
nych jednostek Bundeswe- C- ., 0''ltr,feSahry we Francji jest krótki,fes of the .World-. - 
Kapitan S. wrócił już rape-

Jeszcze trzy
wodowania

wne do własnych koszar, 
do NRF. Jego zwierzchnicy 
wojskowi będą mogli oce­
nić, czy czegoś się w Mour- 
melon nauczył i czy czegoś 
nauczył swych podwład­
nych.

„SPĘTANE RĘCE”...WYDAJE SIĘ jednak, 
że w planach polity­
ków najważniejsze jest to,

czego nauczą

że ci Niemcy zostaną 
przywiezieni”...

Oczywiście, nie chodzi na i i luźno tylko łączy się z te

Francuzów
Jeszcze w tym tygodniu Sto­

cznia Gdańska zwoduje trzy
statki. Dwa z nich spłyną na , . , . . , .
wodę już jutro. j zmieniające się co kuka ty­

pie r wszy m będzie kolejny, 'godni oddziały Bundeswe
jedenasty tramp o nośności 5.000
ton m-s „Tamban” przeznaczo , - ., , , . .
ny dla Brazylii, drugim zaś ! Chodziło O Zbadanie i 
szósty drewnowiec o nośności zmniejszenie negatywnej 
5.000 ton dla ZSRR. reakcji ludności miejscowej
wodę ósmy Już trawler - prze wobec mundurów memiec- 
twórnia o nośności 1250 ton, kich- Chodziło o przyzwy- 
zbudowany na K 4 statek no- czajenie tej ludności do wi-
wać podZ1banderą ’’armatora Pra- doku Bundeswehry, o to, 
dzieckiego. (h) aby Francuzi, Belgowie, Ho

Na konferencji w gdyń 
skim MZBM mówiono o 
sprawach zasadniczej wa 
gi. O tym, jak budować 
więcej, lepiej i taniej. 
Dyskusja — trzeba przy­
znać — była naprawdę 
rzeczowa i wysunęła 

mnóstwo bardzo interesu­
jących wniosków. Ale dy­
skusja — nawet najbar­
dziej rzeczpwa — ma to 
do siebie, że nie trwa 
wiecznie i wreszcie się 
kończy. Stało się tak i 
tym razem.

VTA ten właśnie moment 
A \czekał jeden z uczestni­

ków narady. Bo — powie­
dział — sprawa, którą chce 
poruszyć, jest marginesowa

mm Mmm
Przestawiał alee

itmmasaismmm

NA NIEDZIELNYM SPACERZE

Słynny dyrygent amerykański polskiego pocho­
dzenia Leopold Stokowski z 9-letnim synkiem Chri­
stem, oglądają niedzielne pokazy sportowe w no­
wojorskim Parku Centralnym.

BGADAŁAM spra- 
wę z malarzami. 
Jeden pokój — na 

szafirowo w ciapki, drugi 
na wrzosowa bez ciapek 
Pociurbali butami po par 
kiecie, wymierzyli okiem 
powierzchnię do malowa 
nia, powiedzieli: — do­
bra jest, i zażądali za­
liczki na biel. Dałam za 
liczkę na biel i — poszli.

Z mężem i szwagrem 
pozestawialiśmy meble, 
podłogi zasypaliśmy tro­
cinami, ze spaniem prze 
nieśliśmy się do kuchni. 
Malarze przyszli zaraz 
następnego dnia, przy nie 
śli dwa wiadra, jedną dra 
binę i powiedzieli, że te 
raz idą po biel. Musiała 
być bardzo daleko, bo je 
den z nich, ten główny, 
przyszedł dopiero za dzie 
slęć dni. Bardzo przepra 
szał, wyjaśnił, że „Bro­
nek się żenił" (to syn), i 
poprosił o drugą zaliczką 
na gips i powiedział, że 
przyjdzie jutro. Następ­
nego dnia malarzy nie 
było. Przyszedł dopiero 
za pięć dni właśnie wte 
dy, jak poustawialiśmy 

ii meble, ale powiedział, 
| że to nic nie szkodzi, bo 

on i tak nie może teraz 
zaczynać, ponieważ są 
trudność ze świekrą, bo 
ona dziewczyny Bronko- 
1 oi bez kościelnego ślubu 
nie da.

—■ Jak ją załatwieni, to 
pani dam znać — i po­
szedł.

— Możebyśmy w mię­
dzyczasie wzięli . zduna 
I tak trzeba ten piec 
przestawić — szepnęłam 
nieśmiało mężowi.

Zdun przyszedł, rozej­
rzał się po mieszkaniu, 
opukał piec, zagizdal, 
wziął zaliczkę na szamo- 
tówlcę i powiedział, że 
przyjdzie jutro.

Następnego dnia, kie­
dy stojąc na schodach z

sąsiadką z przeciwka o- 
powiadałam jej historię 
malowania, ślubu Bron­
ka i zajadłej teściowej, 
trzasnęły drzwi od ulicy 
i wszedł zdun.

Zatkało mnie, ale po­
nieważ nie zdążyłam je­
szcze opowiedzieć sąsiad 
ce skąd się bierze troci­
ny, krzyknęłam tylko — 
D zień dobry mistrzu! 
Nigdy panu tego nie za­
pomnę, niech pan wej­
dzie i rozbiera, drzwi są 
otwarte.

Zdun poszedł na górę, 
sąsiadka postawiła wia­
dro ze śmieciami na scho 
dach i zaczęła mi opowia 
dać o jednym stolarzu ze 
Skórcza. Jak skończyła, 
to zeszła ze śmieciami na 
podwórze, zapowiadając, 
że zaraz przyjdzie, to mi 
jeszcze opowie o jednym 
ze Smętowa.

Weszłam do mieszka­
nia. Zduna nie było. O- 
beszłam całe. Nie znała z 
łam go. Już, już zaniepo 
kojona tajemniczym znik 
nięciem, chciałam wybiec 
z mieszkania, gdy do 
przedpokoju, jak furia, 
wpadła sąsiadka z prze­
ciwka.

— Pani! — krzyknęła 
dziko — Pani! Pani wie, 
że ten łajdak pomyli} 
drzwi i u mnie pół pie­
ca rozebrał!?

+ * *
Od tego czasu minęło 

7 miesięcy. Nie malowa­
liśmy mieszkania, ponie­
waż Bronek nie może 
dojść do ładu z teścio­
wą, piec również nie jest 
przestawiony. Z pienię­
dzy przeznaczonych na 
przestawianie naszego, za 
płaciliśmy stawianie pis 
ca u sąsiadki z przeciw­
ka, która od pamiętnej 
daty zawsze teraz zamy 
ka swoje drzwi na zuhal 
towy zam.ek. len

matem zebrania. A w ogó- ku, kiedy żwirownia dostar 
le szkoda, że nie ma na sali czyła żwir pomieszany z 
przedstawiciela prasy. Bar- piaskiem, a takiego do prac 
dzo się zdziwił, kiedy mu betonowych używać nie wol 
powiedziano, że jest przed- no. Kierownik budowy za- 
stawiciel „Dziennika Bałtyc telefonował do żwirowni, 
kiego”, bo — jak stwierdził — Możemy dostarczyć żwir 
— liczył się z tym, że bę- czysty, odpowiedziano mu 
dzie przemawiał pod nie- ale tona kosztuje 150 zł. 
obecność dziennikarzy. | Wobec tego kierownik ka 

O co chodziło temu mów- zał na swoją odpowiedzial- 
cy? O to, że prasa niedo- ność sypać żwir, który otrzy 
kładnie, a często fałszywie mał. Bo co miał robić? Dom 
informuje o pracy budowla- -się zaczął rozsypywać. Wzy 
nych. Nie powiedział, że ten, wano nawet na l'atunek 
czy inny dziennik o pracy prof. Bukowskiego, 
tego, czy innego przedsię-1 Co miał robić kierownik? 
biorstwa, lecz ogólnie: pra- Nie przyjmować ni cod pa­
sa o budowlanych. Ze za- wiedniego materiału. Tak, 
mieszczą niesprawdzone wia jak nie zgadzać Się rsa wsta 
domości i obciąża budowla-; wianie wypaczonych drzwi 
nych nie popełnionymi przez i odpadających klamek, 
nich winami. | V] A tym można by te roz-

Popioszony o przytoczenie *■ ' ważania skończyć. Ale 
przykładów, po dłuższym temat jest znacznie ogól- 
namysie przypomniał sobie niejszy, a nazywa się KO- 
tytuł artykułu, którego au-; OPERACJA. Tony papieru 
toi zai zuca gdyńskiej MZBM, i zapisano już rozważaniami 
ze w wybudowanym przez. na ten temat. Poświęcono 
niego przedszkolu okna się j tej sprawie dziesiątki kon­
nie otwierają, piece dymią, ferencji i narad I trzeba 
kaloryfery nie grzeją itd. W powiedzieć, że jakie takie 
którym dzienniku ten arty- wyniki to daje. Sytuacja na 
kuł się ukazał mówca nie tym odcinku ulega poprą 
wie, bo czyta wszystkie • •
wszystko mu się miesza. 
Nawiasem mówiąc artykuł 
ten nie ukazał się w „Dzień 
niku Bałtyckim”.
]V/| NIEJSZA zresztą o szcze 

góly. Zainteresowało 
mnie inne zagadnienie. Pro­
blem, któremu na zebraniu 
usiłowałem przywrócić na­
turalną pozycję, gdyż posta­
wiony został na głowie.

Nie jest tajemnicą, że 
główny wykonawca — w 
tym wypadku gdyński 
MZBM — ma podwykonaw­
ców. Że kto inny robi ka­
nalizację, kto inny instala­
cję elektryczną, kto innj 
c. o. Ale co to mnie, jako 
inwestora, obchodzi? Jeżeli 
zamawiam buty u szewca, 
a buty rozpadają się po ty­
godniu, to mam pretensję 
do szewca i nic mnie nie 
obchodzi, że garbarnia do­
starczyła skórę złej jakości. 
Tc są wewnętrzne powią­
zania szewca z garbarnią. 
Na zewnątrz występuje tyl­
ko szewc. Podobnie za wad 
li we wykonanie c. o., czy 
sieci wodociągowej mam 
pretensję do MZBM. MZBM 
może mieć pretensje do swe 
go podwykonawcy, że robo­
tę spartolił. Ja mam preten 
sję wyłącznie do niego. Z 
podwykonawcą nie łączy 
mnie żaden stosunek urno w 
ny.

— Toteż — powiedziałem
— jako dziennikarz i oby­
watel — zawsze za cieknące 
kurki, za wypaczone drzwi, 
za klucze nie mieszczące sic 
w przeznaczonych dla nich 
otworach, za odpadające 
klamki będę winą obciążał 
MZBM.
0 PISANE powyżej inter

wie. Ale jakże wolnej! Jak 
wiele jest jeszcze do zro­
bienia !

Gdyńscy budowlani maja 
nadzieję, że powierzenie ini 
wykonywania całości robót da 
dobre rezultaty. Ale żwirow­
ni przecież własnej prowadzić 
nie będą. A zatem nawet naj 
bardziej życzliwe potraktowa 
nie ich postulatów nie pozba 
w i ich konieczności współpra 
cy z kooperantami. W naj­
lepszym więc razie nastąpi 
poprawa. Sam problem będzie 
istniał dalej.
Istnieje instytucja kar 

konwencjonalnych. Mówi się 
o nich na każdym zebraniu 
o konieczności ich stosowa­
nia. Ale wykonawcy twier­
dzą, że jest to broń obo­
sieczna. Bo kara wynosi uła' 
mek procentu od wartości 
„zawalonej” roboty.

Bywały podobno takie wy­
padki, kiedy Stocznia Gdań­
ska wystąpiła z pretensją dó 
Żamechu. Ałe detal, którego.
Zamech na czas nie dostar­
czył, miął wartość kilkuset, 
czy najwyżej kilku tysięcy 
złotych. Kara więc wynosiła 
drobniutką sum?. Niedostar­
czenie na czas tego detalu u- 
nirmożiiwiło stoczni wykon- ’kierownik szkoły Stcłmasz-

wykonawców. Wtedy by slą 
powiedziało: — Pracujesz źle, 
pójdę do konkurenta. Dziś Z 
kooperantami trzeba postępo* 
wać, jak z jajkiem.

— Nie chcesz brać — po* 
wiadają — to nie bierz. Inte­
resanci czekają u mnie w ko 
lejce. Wezmą z pocałowaniem 
ręki.
Może się mylę, ale wyda­

je mi się, że obowiązujący 
obecnie system kar konwen 
cjonalnych winien ulec re4 
wizji. Czasami brak drobne 
go detalu uniemożliwia ru­
szenie całego kombinatu i 
zamraża milionowe sumy. 
Kara, przewidziana ustawo 
wo dla winnego jest nie­
współmiernie niska w sto­
sunku da szkód .gospodar­
czych, jakie przez opiesza­
łość tego_ zskłajlu powstają. 
Rzucam więc myśl — niech 
ekonomiści się nad tym aa- 
stanowią — aby kary kon­
wencjonalne obliczać nia 
od wartości wyrobu, ale od 
szkody, jakie medostarcze-» 
nie go na czas spowodować 
ło. Władysław Mergel

---- «-----

Udafa się
ubiegła
»Zielona niedziela«

Ubiegła niedziela była, za 
pewne jedną z ostatnich U 
nas „zielonych niedziel” W 
tym roku. Mamy przecież 
już grudzień, a z chwilą 
pociśnięcia pierwszych mro 
zów agronomowie zabronią 
wysadzania drzewek. Do 
wiosny,

Ale z ub. niedzieli mamy 
jeszcze miłą informację: 4 
bm, we wsi Łaszka w pow, 
Nowy Dwór zebrali się 
mieszkańcy wsi. Przeważa­
ła młodzież ZMW, harcer­
ska i szkolna. Tej wesołej 
gromadce zaświecili przykła 
dem, dzielnie stając do ło­
pat, sekretarz KP PZPR 
Zbigniew Wojciechowski, 
przewodniczący PK Frontu 
Jedności Narodu Przemy­
sław GebeJ, przewodniczący 
Pow. Żarz. ZMW Henryk 
Stapel, sekretarz Prezydium 
PRN Roman Jur czy szyn i

powyżej
ludium jest bardzo ty­

powe. Deklaracja powyższa 
była zaadresowana do gdyń 
skiego MZBM. Ale trzeba 
ją uogólnić. Co niniejszym 
czynię.

I jeszcze jedno. Na zebra 
niu wspomniano o wypad-

czenie na czas wyposażenia 
statku i oddania go do eks­
ploatacji, Kara kon wenn i anal 
na, którą by Stocznia musia­
ła zapłacić, byłaby nieskoń­
czenie większa od sumy ,vp’a 
eonej do jej kasy przez Za 
mech.

Oczywiście Stocznia miała­
by wobec Zamechu p - a w o r*e 
grosu. Ale to jest długa i 
mozolna droga.
Bywają też takie wypad­

ki, że zakład kooperujący 
„załapie” korzystniejsze za­
mówienie. Wtedy świado­
mie rzuca się na jego wyko 
nanie, pozostawiając na czas 
nożnie nzv zamówienie mnie5 
korzystne. A na wszelkie >n 
terwencje odpowiada: —
Skarżcie o karę konwencjo­
nalną. Zapłacimy.

W tym systemie im' się 
to opłaca. A że nie opłaca 
się gospodarce narodowej 
i?ko całości — cóż to kogę 
obchodzi.

Ułożenie wzajemnych sto­
sunków kooperantów byłoby 
znacznie łatwiejsze, gdybyś­
my mieli obfitość surowców i

czuk. Zgodnym wysiłkiem 
starszych i młodzieży wysa 
(lżono 1.809 drzew — topo 
łi i klonów.

W Laszce już na wiosnę 
posadzono w czynie społecz 
r.ym 900 drzew. Tej nie­
dzieli zakończono zadrzewia 
nie wsi. Na wiosnę zaziele 
ni się już nad wszystkimi 
wiejskimi zboczami kana­
łów i dróg.

Zaczynamy już myśleć o wio 
sennych zadaniach zadrzewia­
nia. Wojewódzki konserwator 
przyrody, inż. SIKORA „est zda 
oin, że trzeba na wsi p'ano* 
wać wysadzanie w większej 
ilości drzew miodudajnych jak 
ipy i jarzębiny. Szczególnie 
namawia na jarzębiny — jest 
to bowiem drzewo zarówno 
bardzo dekoracyjne, szczegól­
nie w szarugach jesiennych 
tak i (podejrzewamy, że tt 
właśnie najbardziej mu na 
ercu Jeży) dostarczające obtł 

r-ie pożywienia ptactwu.
•Jeżeli chodzi o miasta, to 

ostrzega przed sadzeniem 
drzew wysokopiennych, dają 
one dużo wilgoci.

W



Krewki oskarżony
demoluje salę rozpraw

ÖZIENNTK BAŁTYCKI Nr m (51231

Puck był w poniedziałek 
Widownią dość niecodzienne 
go zdarzenia sądowego. Od 
powiadał tu przed Sądem Po 
wiatowym za napad rabun­
kowy 25-letni Bronisław Dy 
bowski (kilkakrotnie już ka

rany, w tym raz za zabój­
stwo).

W trakcie przewodu sądo 
w ego rozpoczęto przesłuchi­
wanie świadków. Zeznania 
jednego z nich (nawiasem 
mówiąc, współoskarżonego

CO, GDZIE i M w łrńimifiście
x teatry

GHAfJ.SK — Teatr Wielki - 
„Kuglarze” g. 19 

SOPOT — „Kameralny” -
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” g. 19

GDYNIA — Muzyczny — 
Teatr Rapsodyczny — „Gwiaz 
dy dla wszystkich” g. 10 i 12.15 
„Cnotliwa Zuzanna” g. 19 

Hala Stoczni Gdańskiej — 
Cyrk szwedzki „Zoo Cirkus 
Trolle Rhodin” g. 19 

* * *
FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz 

„Cejlon”
FOTOPLASTIKON MORSKI -

Gdynia — „Wenecja” w ko­
lorze godz. 10-21.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Szatan z siódmej klasy” — 
polski — od 1. 10; g, 10, 12,30 

15,30: „Milion” fr. — od 1. 12, 
g. 17,45, 20
„Kameralne” — „Przez zie­
loną granicę” — czeski — 
Od 1. 14; g. 15.45, 18, 20,15 
„Zak” — „Świadek oskarżę 
nia” amer. od 1. 18 g. 15,45, 
18, 20,15
„Przyjaźń” — „Ewa chce 
spać” poi. od 1. 18; g. 17,30, 
20
„Motlawa” — „Bitwa pod d: 
ramłdaml” radź. — od 1. 
12; g. 15,45, 18, 20,15
„Włókniarz” — „Malec” — 
Jug. od 1. 16; g. 18 
„Gedania” — „Miejsce na 
ziemi” — polski od 1. 16;
g. 16, 18, 20
,,Panorama” — „Kolorowe 
pończochy” — poi. od 1. 12; 
g. 15,45, 18, 20,15
„Piast” — nieczynne 

ORUNIA — Dom Kultury —

i&mWM
CZWARTEK — 8. XII. 60 r. 

AUDYCJE LOKALNE:
6.13 — Aktualności ze wsi.

7.00 — „Dzień dobry”, gdański 
magazyn. 10.50 — Koncert ży­
czeń. 11.30 — „Szwedzkie sagi 
i legendy”. 11.54 — Serwis ry­
backi. 16.00 — Pog. historycz­
na. 16.15 — Chwila muzyk'.
16.20 — „Godzina bez ziemi”.
16.40 — Czar walca. 17.00 —
„Czwartek literacki”. 17.20 —
Wspomnienia Władysława Li­
pińskiego, długoletniego pra­
cownika F. B, 17.30 — Muzyka 
rozrywkowa. 18.00 — Przegląd
aktualności Wybrzeża. 20.45 —
Serwis rybacki i felieton.
PROGRAM 
OGÓLNOPOLSKI 

5,36 — Muzyka poranna. 6.50 
— Gimnastyka. 7.15 — „Błękit­
na sztafeta”. 7.40 — Przegląd 
prasy. 8.50 — Koncert orkie­
stry mandolinistów łódzkiej 
rozgł. PR. 8.20 — ,,Z całego
świata”. 10.20 — „Książki, któ­
re na was czekają”. 12.30 — 
Polskie tańce ludowe. 12.45 — 
Radiowy kurs nauki jęz. fran­
cuskiego. 15.CO — Wiadomości.
15.05 —- Utwory fortepianowe.
15.30 — „Uczymy się recyto­
wać”. 18.25 — Muzyka i aktu­
alności. 18.50 — Audycja ak­
tualna. 19.00 — Wiadomości.
19.05 — Uniwersytet Radiowy.
20.15 — „Pełnym głosem o spra 
wach młodzieży. 21.00 — Z kra 
ju i ze świata. 21.27 — Kronika 
sportowa. 21.40 —■ Muzyka ta­
neczna. 22.10 — „Romeo i Ju­
lia 1 ciemności” fragm. pow.
22.40 — Między naród. Uniwer­
sytet Radiowy. 22.50 — Wieczór 
na audycja kameralna. 23.10 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — Ostat 
nie wiadomości. ,

„Skarby króla Salomona” — 
USA od 1. 10; g. 16, 18, 20 

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Chleb, miłość i...” — (pa­

nor.) wl. od 1. 16; g. 16, 18 
20
„Rajka” — „Niezastąpiony 
kamerdyner” — ang. od I 
12; g. 9,15, 11,30, 13.45 16
18,15, 20,30
„Tramwajarz” — „Siódme 
niebo” — fr. od 1. 18; g. 16.
18, 20
„Zawisza” — „Okno na pod 
wórze” USA — od 1. 16; g
17, 19,15

NOWY PORT — „i Maja” -
„Teresa Raquin” — fr. od
1. 16; g. 16, 18, 20

OLIWA — „Delfin” — „Nędz­
nicy” I i u ser. NRD-fr. — 
od l. 14; g. 15,30, 19 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Koński pysk” — ang. — 
od 1. 16; g. 15,45, 18, 20,15 
„Goplana” — „Polowanie nn 
lokomotywę” (panoram.) — 
USA — cd 1. 14; g. 10, 12
14, 16, 18, 20
„Atlantic” — „U progu ży­
cia” szwedzki — od 1. 18;
g. 16, 18, 20
„Klubowe” — „Małe drama 
ty” — pol. od 1. 12; g. 18.
20,15
„Mimoza” — „Czarne perły” 
jug. od 1. 14; g. 15,45, 18,
20,15

OKSYWIE — „Mewa” — „Pan 
na Julia” szwedzki od 1.
18, g. 18,30, 20,30 

GRABÓWEK — „Fala” -
„Śmierć w siodle” — czeski 
od 1. 12; g. 16, 18, 20 

CHYLONIA — „Promień” — 
„Mężczyzna w spodenkach” 
Wł. Od 1. 12; g. 16, 18,15, 20,30 

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Siostry” II ser. radź. od 1. 
16; g. 16, 18.15, 20,30 

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Powrót” poi. od 1. 16; g
17, ■ 19

RUMIA — „Aurora” — „Dwa
oblicza Nataszy” — radź. —
od 1. 12; g. 18, 20,15

SOPOT — „Bałtyk” - . De-
eyzja” — poi. od 1. 18; g
'5.30. 17,30, 19,30
„Polonia” — „Miłość należy
ocenić’ radź. od 1. 12; —
g. 16, 18, 20

PRUSZCZ — „Krakus” — „103 
proc. alibi” czeski — od 1. 10

WYSTAWY
CBWA w Sopocie — Sopocka 

międzyszkolna wystawa ry­
sunku czynna codziennie — 
prócz poniedziałków — od 
godz. 10 -18.

Klub — Świetlica Politechniki 
Gdańskiej — wystawa obra 
zów Zdzisława Brcdowicza i 
Jerzego Zabłockiego — czyn­
na codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 10—2!. 

Muzeum Mur. Woj. Gdynia 
Bulwar Szwedzki — czynnp 
W grdz. 10—16.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
czynne cod iennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz. 
10—15 w niedziele w godz. 
10—18,

Studencki Salon Wystawowy 
„Żaka” — wystawa malar­
stwa Danuty Kosztaluk i Wło 
dzimierza Łajminga — czyn­
na codziennie od godz. 17—22

DYŻURY APTEK
GDAŃSK - apt, nr 62, ul. 

Kartuska 114, WRZESZCZ — 
aot nr 5, ul. Grunwaldzka 36 
OLI W'A — apt. nr U, ul. Ka­
prów 4. SOPOT —.apt. nr 15. 
ul. Boh. Monte Cassino 21, 
GDYNIA — apt. nr 14, ulica 
świętojańska 122. OBŁUŻE - 
apteka nr 63, ulica Bednar­
ska 11. ORŁOWO — apteka 
nr 20, ui. Bohaterów Stalin­
gradu 66, NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. Oliwska 83.* * *

Ostry dyżur pełni I Klinika 
Chorób Wewn. z II Kliniką
Chirurgiczną.

a!p odpowiadającego z wol­
nej stopy) nie przypadły 
widocznie do gustu oskar­
żonemu, gdyż w pewnej 
chwili... dość krzepko zbu­
dowany podsądny wysko­
czył z ławy oskarżonych, 
chwycił świadka za bary i 
zaczął tłuc jego głową o 
ścianę sali. Na pomoc na­
padniętemu nadbiegł mili­
cjant, jednak sam, bez po­
mocy obecnych na sali, nie 
mógł dać rady napastniko 
wi.

Bronisław Dybowski przy 
pomniał sobie widocznie o 
wyczynach Juranda w krzy 
żackim zamku, złapał bo­
wiem... nie ławę, ale wyła­
maną barierę oddzielającą 
iawę oskarżonych i tym orę 
żem zaczął wywijać dooko­
ła, siejąc zamęt i spustoszę 
nie. Zaczęły więc fruwać w 
powietrzu akta sprawy, to­
rebki, dowody osobiste, częś 
ci garderoby (w pewnym 
momencie rozległ się prze­
jęty głos starszej kobiety: 
,moja torba, moja torba!”), 
które potem trzeba było 
.identyfikować”.

Niewiele brakowało, by 
naruszona została bezpośred 
nio nietykalność sądu, bo­
wiem pomimo iż większość 
obecnych na sali salwowa­
ła się ucieczką (rzecznicy 
obrony w pierwszej turze), 
sąd (sprawę prowadził pre 
zes Sądu Powiatowego) po 
został na posterunku.

Po interwencji dwóch mi 
licjantów, przybyłych z in­
nej sali rozpraw, którzy u- 
spokoili Dybowskiego, sąd 
z podziwu godnym spoko­
jem zarządził (po 10-minu- 
towej przerwie) kontynuo­
wanie przewodu. Dalszy tok 
rozprawy odbył się bez in­
cydentów — tylko świadko­
wie wyrażali obawę przed 
składaniem zeznań.

Jak się dowiadujemy z in­
nych źródeł, naczelnik wię­
zienia, w którym przebywał 
oskarżony, skierował do są­
du pismo, w którym ostrze­
gał, że oskarżony może być 
niebezpieczny dla otoczenia 
Pismo wpłynęło do sądu już 
po incydencie.

Biegli psychiatrzy, charak­
teryzując oskarżonego jako 
symulanta, orzekli pełna je­
go poczytalność. Być może, 
że opisany wyżej incydent 
był kontynuacją symu'acji 
oskarżonego. (ak)

Zamiast latarki 
świeczka w butelce

Napisał do nas anonimo­
wy „Sotez” protestując prze
ciw felietonowi pt. „W man 
dat ich”, poprzedzającemu 
notabene ogólnokrajową ak 
cję drogowej MO, a poświę 
coną przede wszystkim nie- 
oświetlanym nocą pojazdom 
konnym i rowerom. „Sotez” 
twierdzi, że nikt z nas nie 
odważy się pisać podobnie 
ostro na temat chuliganów 
— kierowców.

Żałujemy, że „Sotez” nie 
czytuje naszej gazety, bo­
wiem gdyby ją czytywał, 
wiedziałby, że „Dziennik” 
na walkę z szoferską chuli­
ganerią drogową zużył już 
kubły drukarskiej farby. 
Jednak jest w tym liście 
coś, czym należy się co ry 
chlej zająć.

„Niech autor wskaże — 
pisze „Sotez” — jakie la­
tarki naftowe do oświet­
lania wozów można uży­
wać, bo te które są, nie 
nadają się. Jak się idzie 
z taką nawet tylko z mie 
szkania do stajni a jest 
wiatr, to zaraz gaśnie 
Jak z nią jeździć szosą po 
kilka kilometrów? Gaśnie 
nawet na „kocich łbach”. 
Zaglądaj człowieku co ja­
kiś czas pod wóz, czy już 
zgasła czy nie, a po wtóre 
to i takie z trudem się 
kupuje, bo ich w GS prze 
ważnie nie ma”.
Fragment listu dedykuje­

my więc co prędzej WZGS 
oraz wszystkim PZGS woj. 
gdańskiego. O ile się orien 
tujemy, to w magazynach 
latarki do oświetlania wo­
zów są. Dlaczego więc brak 
ich w GS? A brak Istot­
nie, co stwierdziliśmy kilka 
dni temu pod Lęborkiem.

Nocą na wozie jechało kil­
ka osób. Jedna z nich, ja­
dąc tyłem do kierunku jaz­
dy, trzymała w butelce z od 
ciętą szyjką świeczkę. Nie wy 
daje nam się, że to jest naj­
lepszy system oświetleniowy 
Rolnik zapytany dlaczego nie 
ma latarki odpowiedział, że 
od dawna nie może jej (rze­
komo) kupić, ani na wsi ani 
w Lęborku, wobec tego za­
stosował własny, cokolwiek 
uciążliwy dla siebie, „pomysł 
racjonalizatorski”.
Co na to WZGS? Co na 

to handel wiejski i ten miej 
ski z artykułami dla wsi?

Te| inicraiywie należy przyklasnqc!

Zapraszamy na kursy
wlefskicSi pomocników instruktorów 
wychowania fizycznego 1 . 7 ’

Wojewódzkie Zjednocze­
nie Państwowych Gospo­
darstw • Rolnych wspólnie z 
Radą Wojewódzką LZS i 
Zarządem Okręgowym Zvv. 
Zaw. Pracowników Rol­
nych, organizuje dla po-

Ze sportu 
szkolnego

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w Gdańsku 
organizuje w najbliższych 
dniach trzy ciekawe masowe 
imprezy sportowe dla młodzie 
ży szkolnej.

W dniu 11 bm. w hali Le- 
chii przy ul. Traugutta roze­
grany zostanie turniej piłki 
ręcznej dla niezrzeszonych.
Oprócz szkół średnich i zawo­
dowych w turnieju mogą wziąć 
udział także drużyny ognisk 
krzewienia kultury fizycznej 
hoteli robotniczych itp, Ogło­
szenia należy kierować do 
MKKFiT, Gdańsk, ul. Świer­
czewskiego 8/12.

Dzień wcześniej, tj. w sobotę 
U) bm., rozpocznie się w świel 
licy Prezydium MRN w Gdań­
sku przy ul. Świerczewskiego 
masowy turniej szachowy. Tur­
niej trwać będzie dwa dni. a 
udział w nim wziąć mogą 
uczniowie szkół podstawowych 
Zgłoszenia (tylko dzisiaj!) 
przyjmuje gdański MKKFiT.

Pomyślano także o entuzja­
stach tenisa stołowego. W 
dniach 10 i 11 bm. w sali .Szko­
ły Podstawowej nr 22 w Gdań 
sku — Letnicy (dojazd tram­
wajem nr 3, lub kolejką ele­
ktryczną do przystanku Zaspa! 
rozegrany zostanie masowy tur 
niej tenisa stołowego. Początek 
o godz. 14. Dziś mija termin 
zgłoszeń, przyjmowanych rów­
nież przez MKKFiT w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiego 8/12 
(pokój nr 12).

trzeb PGR kursy pomocni­
ków instruktorów wychowa 
nia ‘‘izyczncgo i turystyki.

Pierwszy turnus rozpo­
czął się już wczoraj i 
trwać będzie do 17 bm. 
Turnus drugi na tom i as i 
odbędzie się w dniach 
od 16 do 28 stycznia 1961 
roku.
O niebagatelnym znacze­

niu tych kursów dla spra­
wy usportowienia ośrodków 
wicjsk'ch nie trzeba chyb'i 
nikogo przekonywać. Rzeczą 
jednostek podległych W 7
PGR jest teraz wytypowa­
nie odpowiednich kandyda­
tów, dających maksymaln 
gwarancję podjęcia właści 
wej pracy po ukończeni« 
kursu. W doborze tych kan 
dydatów winny pomóc prze 
de wszystkim rady kół LZS 
i rady powiatowe zrzesze­

nia, a także rady zakłado­
we ZZ PR i zarządy kół 
ZMW.

Warunki uczestnictwa W 
kursie są proste: nienagan­
na opinia, odpowiedni stan 
zdrowia, gwarancja stałego 
pobytu w zakładzie pracy 
oraz wiek od 16 do 40 lat. 
Kurs, zarówno w pierw­
szym, jak i w drugim tur­
nusie odbywać się będzie 
w Ośrodku Sportowym LZS 
w O so we j.

Organizatorzy kursu liczą* 
że kierownictwa poszczegól 
pych inspektoratów, a tak­
że przewodniczący Oddzia- 
ów Powiatowych Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych do­
brze wywiążą się ze swo­
ich zadań, typując odpo­
wiednią ilość właściwych 
kandydatów.

(1)

Koleje gdańskie wykonały 
roczny plan przewozów

Turniej tenisa stołowego 
dla starszych panów

I Komunikat
jj Wojewódzki Społeczny 
| Komitet Przeciwalkoholo 
| wy informuje, że ogłoszę 
ä nie wyniku konkursu na 
! jednoaktówkę dla teat- 
I rów amatorskich o tema 
I tyce antyalkoholowej u- 
■ legnie zwłoce. Wyniki 
I konkursu zostaną ogło- 
jszone jeszcze w grudniu 
jw specjalnym komunika 
! cic w prasie i radio-

' M I LM ■ ■

Poważnym sukcesem mo­
że się pochwalić służba 
przewozów DOKP Gdańsk. 
Dnia 2 grudnia 1960 r. wy­
konany został roczny plan 
kolejowych przewozów to­
warowych w wysokości 
17.100.000 ton. Wykonano go 
w 100,1 proc. Oznacza to 
równocześnie, że w bież. ro 
ku kolejarze gdańscy prze­
wieźli już o 1 milion ton 
towarów więcej niż w ro­
ku ub. Do końca bież. ro­
ku DOKP Gdańsk przewie­
zie dodatkowo około 1,5 
min ton towarów.

Na przedterminowe wy­
konanie planu przewozu ma 
sy towarowej przez DOKP 
Gdańsk wpłynęły w decy­
dującym stopniu zwiększone 
przeładunki portowe, głów­
nie rudy i zboża, a ponad­
to, wzrost przewozu towa­
rów przemysłowych w ob­

rocie wewnętrznym na te­
renie Pomorza i Wybrzeża.

Do sukcesów kolejarzy 
gdańskich przyczyniła się 
również lepsza w bież. ro­
ku praca służby przewozo­
wej zwłaszcza na odcinku 
współpracy z portami, znacz 
na poprawa w pracy wago­
nów oraz lepsza obsługa ni 
chu towarowego przez pa­
rowozy okręgu gdańskiego.

CZWARTEK — 8. XII. 60 r.
17.15 — Neptun i muzyka.

17.20 — Omówienie programu.
17.25 — Program dla dzieci.
18.00 — Telewizyjny Kurier
Warszawski, 18.15 — Magazyn
filmowy „Klaps”. 18.45 —
PKF. 18.55 — Fabryka muzy­
ki — reportaż. 19,30 — Dzien­
nik. 20.00 — Młodzieżowy Klub 
Telewizyjny. 22.30 — „Przez
zielona granicę” — film fabuł, 
prod. CSRS. 22.00 — Ostatnie 
wiadomości. 22.10 — Omówie­
nie programu.

Pełna inicjatywy Rada |tym roku Kandydatów do
Kultury Fizycznej WKZZ w 
Gdańsku organizuje w nad­
chodzącą sobotę i niedzielę 
II Doroczny Turniej Tenisa 
Stołowego dla oldboyów Po 
nieważ zeszłoroczna impre­
za była nadzwyczaj udana 
i cieszyła się wielką frek­
wencją, sądzimy, że i w

tytułu mistrza malej rakiet­
ki nie zabraknie...

Dziś mija termin składa* 
nia zgłoszeń do turnieju. 
Podajemy adres: Związko­
we Ognisko Krzewienia Kul 
tury Fizycznej „Budowla­
ni”, Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie 10, tel. 338-44.

OGŁOSZEŃIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO kom­
pletne 15 ha (maszyny), 
dobrze zagospodarowane, 
łącznie z inwentarzem ży­
wym, w cenie 200.000 — 
sprzedam z powodu sta­
rości. Uciekałek, Brzeźno 
(wybudowanie), p-ta Swa 
rożyn, pow. Starogard 
Gdański. G- 4-65 39
DOMEK jednorodzinny, 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon, ogród owoco­
wy, 40 drzew, sprzedam. 
Harmel, Sztum, Barczew­
skiego 10. G-42992
DOMEK lub połowę (wol­
ne mieszkanie) kupię. — 
Oferty: „Dziennik Baltye
ki”, Gdańsk pod 42993.

G-42993
DZIAŁKĘ 1C00 m kW. W 
Rumii sprzedam. Bocha- 
niak. Sopot, Majkowskie- 
gp 15,_______________ G-43018
DZIAŁKĘ w Rumii - Za­
górzu oraz piec co. eta­
żowy sprzedam. Informa­
cje tel. 344-92, od 8 do 14. 

J G-43019
GOSPODÄRSTWO 4 ha, z
zabudowaniem sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk, Łą­
kowa 4 m. 5._____ G-430?i
DZIAŁKI budowlane za 
t.wierdzone sprzedam. Ru­
mia - Zagórze, Podgórska 
3 (Obok SZkolvY G-46519

DOMEK na wsi murowa­
ny 3-izbowy sprzedam. — 
Paweł Dąbrowski, Kałwa, 
,p-ta Stary Targ, powiat 
Sztum. P-2265
SPRZEDAM 50 arów z za­
budowaniem, inwentarzem 
żywym i meblami w wo­
jewództwie Bydgoszcz — 
Nowa Wieś, ul. Górna 3, 
Grudziądz, dojście do mia 
sta 15 minut. G-46563
DOMEK 2 pokoje, kuch­
nia, weranda, wolne mie­
szkanie, odstąpię za po­
życzkę 1 OO.OCO zł lub sprze 
dam na własność. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod _ S-46546. _ G-46546
STAROGARD Gdański: —
pięciopokojowa willę, wy­
gody, duży ogród, dobry 
punkt, bez obciążeń hipo­
tecznych, korzystnie sprze 
da Grabowski, Sopot — 
Czerw. Armii 69. G-4304-5 
DZIAŁKI budowlane: 1,54
ha ziemi, 0,74 ha ziemi, 
0,51 ha łąki zaraz sprze­
dam — własność. Broni­
slaw Rezmer, Zblewo - 
pcw. Starogard Gdańsk'.

___________________ P-227C
DZIAŁKĘ niezabudowana 
w Żyrardowie pod Wars?- 
wą, obszaru 10 tys. m kw 
sprzedam, Stefania Kwi? 
kowska, Warszawa, Kazi­
mierzowska 29/9, FG-2311

KUPNO
KABEL ziemny CAKP Fa 
4 x 16 i 4 x 25 alum. 20 m 
odcinki 3 x 70 — 50 alum. 
90 m kupię. Gdańsk, ul. 
Garncarska 29 m. 1, tel. 
346-66, Zarzycki. G-43028

LOKALE
SAMODZIELNE, trzypoko­
jowe, centrum Gdyni, za­
mienię nia 2 mieszkania sa 
modzielne: dwu- (lub pół 
tera) i jednopokojowe, na 
trasie Gdynia — Wrzeszcz. 
Oferty: „Dziennik Baltye
ki”, Gdańsk pod 42987.

G-42 SC 7
GDANSK - przedmieście: 
dwa pokoiki, kuchnia, sa­
modzielne, zamienię na 
pokój, lub dwa samodziel 
ne mieszkania zamienię 
na trzy pokoje, kuchnia, 
trójmiasto. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
43000. G-43000
STARSZE, bezdzietne mai 
żeństwo poszukuje poko­
ju na okres od pół do ro­
ku. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
43032. G-4302

: SOPOT: zamienię zakład
i fryzjerski z pokojem, nr 

podobny w wojew. gdań 
-•kim. Oferty: „Dzienni1
Bałtycki”, Gdańsk — pod
43014,_________________ G-43014
PRZYJMĘ na mieszkanie 
sublokatora. Gdańsk, O- 
garna 89/90 m, 7. G-43027

ZA ODSTĄPIENIE miesz­
kania na okres 1—2 lat 
(1—2 pokoi z kuchnią wy­
dzielone)' pożyczę 20 tys. 
zł. Oferty: „Dziennik Bal
tycki”, Gdańsk pod 43012. 
___________________  G-43012
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, wygodami, nowe 
budownictwo, na równo­
rzędne lub większe, bli­
sko kolejki elektrycznej 
i trolejbusu. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-46560._______________ G-46560
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, pracujące poszukuje 
pokoju w Gdyni. Oferty:
Dziennik Bałtycki”, Gdy' 

nia pod S-46557. G-4-65-57
KAWALER poszukuje po­
koju sublokatorskiego tra 
sa Chylonia — Cisowa. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod S-46554. 
_____ ________________G-4655-1
GDYNIA: zamienię po­
kój, kuchnia, łazienka, sa 
modzielne, na większe do 
płacę. Gdynia, Waryńskie 
go 9/35,___ ________ G-46553
t-OKOl w Gdyni dla pa­
li, pana poszukuje Biuro, 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
’77.___________________ G-42969
■ANTE domu: pokoje do
vynajęcia zgłaszajcie: Biu 
o. Wrzeszcz, Grunwaldz­

ka__U7._______________ G-42989
A MIENIĘ pokój z kuch­

nią, parter, na kawaler­
kę. Telefon 34-30. godz. 
7—15. G-46547

NA czysty, elegancki za­
kład poszukuję pokoju
przy giównej ulicy, lub 
zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, komfort na
równorzędne. Tel. 29-29.

G-46550

POMOC stała przy dziec­
ku potrzebna. Gdańsk — 
Ogarna 76/14. dowiadywać 
się od 17, telefon 338-05.

G-43001

ZGUBIONO legitymację
ubezpieczeniową nr 304981, 
wydaną dn. 18. III. 1960 
przez RSP „Jedność” w 
Tczewie, na nazwisko Zyg 
munt Guziński. P-2310KOWAL, ślusarz i uczeń 

potrzebni. Gdańsk - Oli­
wa, Grunwaldzka 531.

G-4 3004
ZGUBIONO świadectwo u- 
kcńczenia Szkoły Zegar­
mistrzowskiej na nazwi­
sko Jadwiga Zaręba — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
62/5. G-42988

GDAŃSK: dwupokojewe
łazienka, co., zamienię na 
jednopokojowe Gdynia — 
Wrzeszcz, skrytka 93.

G-42989
ARTYSTYCZNA eerownia 
garderoby, Gdynia, zatrud 
ni wykwalifikowaną siłę. 
Wiadomość: tel. 428-50.

G-42918
WYNAJMĘ pokój dwuoso 
bowy kulturalnym kawa­
lerom. Orłowo, ul. Archi­
tektów 19/1. G-46536

ZGUBIONO dyplom pielę­
gniarki na nazwisko Wie­
sława Zasadzińska. Dzier- 
żążno, pow. Kartuzy.

G-49996

POMOC domowa do 2 
dzieci pilnie potrzebna.— 
Gdańsk, Kartuska 251/6 — 
tel. 314-38, 0-43033PRAIA ZGUBIONO legitymację

szkolną nr 415, Alina Sre- 
teńska, Nowy Port, Wy­
zwolenia 16. G-43005

POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Piastowska 75, 
wiadomość od godz. 16.

G-43041

UCZEŃ (lub uczennica) z 
ukończonymi 9 ki. do za­
wodu fryzjerstwa męskie­
go potrzebny. Oferty: —
Wrzeszcz, Leczkowa 30.

G-43011
POMOC domowa starsza 
potrzebna. Referencje ko­
nieczne. Gdynia, Pułaskie 
go 2 m. 3, od 18. G-40558

ZGUBIONO przepustkę — 
stałą Stoczni Gdańskiej, 
legitymację szkolną TB O 
na nazwisko Zenon Strzę- 
bala, Wrzeszcz. Tuwima 9.

G-43017
POMOC domowa do mał­
żeństwa z małym dziec­
kiem, na stale potrzebna. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Waryńskiego )6 m. 2 -
zgłoszenia od godz. 16.

G-49985

KULTURALNA zajmie się 
domem, dzieckiem samot­
nej osoby. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-46555. 0-46555

Zti uh. ko książeczkę nr 
5059 wydaną przez ZUS 
na nazwisko Jerzy Pietra 
szewski, Gdańsk, Ogarna 
76/77 m. 10. G-43023DOCHODZĄC Ą opiekunkę 

do dziecka od zaraz przyi 
mę. Warunki dobre. Zgło 
szenia: Wrzeszcz, Leczko­
wa 18, dom studencki 17, 

i pokój 507. G-43024

FRYZJER męski (po woj­
sku), praca stała od świat, 
ootrzebny. Wołoszyk, El­
bląg, Grunwaldzka 8.

0-1643

ZGUhioko legitymację
szkolną nr 560 na nazwi­
sko Gertruda Szulc, gam. 
Gd. - Sicd'rp, Nowoli
pie 6/7. G-430,7

Z fi U B Y1 GO-SPOSIA d chodząca do 
',5 rocznego dziecka na- 
lychmiast potrzebna. — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
131 a/4, godz. 17 — 19.

G-43002

ZAGUBI ON • > świadectwo
maturalne Gimnazium Hau 
dlowego w Mogilnie n.a 
nazwisko Marian Maszta­
lerz, Rumia, ul. Wybic­
kiego 15 0-42853

ZGUBIONO legitymację
szkolną, Urszula Prusze- 
wicz, Sopot, Malczewskie­
go 21. G-46562

W KOLEJCE Sopot 
Wrzeszcz, zostawiono 
kę i papierami (pro 
i pieniędzmi. Zwrot 
wynagrodzeniem. Wrze 
Dzierżyńskiego 8/3.

G-

UEKARSKIE
vVENERYCZNE — skór 
specjalista dr Borowicz 
s.opot, Dąbrowskiego 1 
16.30—18.30. G-46!
DR KRAJEWSKI, skóri
weneryczne, Wrzeszcz 
ul. Marchlewskiego
(cbok dworca) tel. 416-«

R O 2 N e

DR GOŁĄBOWSKIE
ordynatorowi Oddzia 
rurgicznego Szpitala 
je-wódzkiego Gdańsk 
pomyślnie przeprowa 
operację, troskliwą 
kę w czasie chorob; 
rcarzom, pielęgniarko 
łemu personelowi o 
lu serdeczne podzję: 
nie składa Szymańsi

.V l i WORNIA 
premę 3 i 5 c 
gatunek po 
skich. Wrzeszcz
cza 21, tel. 42!

7075
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I RSP „ŚNIEŻKA” \
l PRALNIA CHEMICZNA I FARBIARNIA \
1 W SOPOCIE 4

Zawiadamia

Szanownych Klientów, że z przyczyn technicznych zmu­
szeni jesteśmy wstrzymać przyjmowanie zleceń
NA USŁUGI FARBOWANIA GARDEROBY I TKANIN 

na okres do dnia 31 grudnia 1980 r.
ZARZĄD

K-5999
-Ą◄

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Instruktora księgowości oraz 1 inwentaryzatora 
poszukuje się od zaraz lub od 1. I. 1961 r. Zgło­
szenia kierować do gł. księgowego Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Starogardzie, ul. Kościuszki 6. — 
596'9-K

Podziękowanie
Za okazaną pomoc w czasie długotrwałej 

choroby naszego męża i ojca
ś. t p.

Władysława Ładnego
składamy serdeczne podziękowanie pracow­
nikom Spółdzielni Lekarskiej w Gdyni oraz 
pani Alicji Ropelewskiej za jej serce i ofiar 
ną pomoc.

ŻONA Z CÓRKĄ
G-46526

SPRZEDAŻ

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących 
GZB w Gdańsku ogłasza kankurs na głównego 
księgowego. Podania, życiorysy i odpisy świa­
dectw należy składać w dyrekcji — ul. Raj­
ska — barak, do dnia 15 grudnia 1960 roku. 
G-43025

Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Ko­
munalnego w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 139-145 zatrudni od 1. I, 1961 roku 
elektryków na stanowiskach projektantów i asy­
stentów. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. 5993-K

Inżyniera lub technika z wieloletnią praktyką 
w wykonawstwie na stanowisko kierownika 
budów zatrudni od zaraz Budowlana Spółdziel­
nia Pracy im. F. Dzierżyńskiego w Gdańsku- 
Oliwie, ul. Grunwaldzka 355-61, tel. 6-854. Wa­
runki płacy według układu zbiorowego w spół­
dzielczości budowlanej. 43016-G

Metalowa Spółdzielnia Inwalidów Niewido­
mych im. M. Ostrowskiego — Gdynia, ul. Ślą­
ska 76, barak 20, tel. 10-14 zatrudni od zaraz 
technika metalowca, względnie inżyniera na sta 
nowisko kierownika produkcji. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. 46543-G

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Kominiarzy 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 przyjmie zaraz 5 pra­
cowników kominiarskich wykwalifikowanych 
oraz 3 uczniów kominiarskich. Wymagany jest 
dobry stan zdrowia. Kandydaci na uczniów win 
ni mieć ukończone 16 łat oraz 7 klas szkoły pod 

_ stawowej. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w biurze zarządu. Zgłoszenia za pośrednictwem 
Oddziału Zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku. 
5983-K

Kierownika sekcji zaopatrzenia i zbytu zatrud­
nią od zaraz Gdańskie Zakłady Spożywcze PT 
w Sopocie, ul. Majkowskiego 11. Zgłoszenia za 
skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia. 43006-G

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Wybrze 
że” w Gdyni zatrudni od 15 grudnia 1960 roku 
inżyniera na stanowisko kierownika robót sa­
nitarnych z praktyką w budownictwie oraz od 
zaraz dwóch techników branży elektrycznej i 
sanitarnej. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu w dziale kadr w Gdyni, ul. 
Śląska 53. 46508-G

Inspektora nadzoru do sprawdzania remontów 
urządzeń chłodniczych i mechanicznych poszu­
kuje PPH ..Konsumy” — Gdańsk, ul. Orzesz­
kowej 2, tel. 340-21. G-43020

Magazyniera i wysokokwalifikowanych tokarzy 
oraz ślusarzy zatrudnią od zaraz Warsztaty 
Szkolne — Wrzeszcz, ul. Sobieskiego nr 90. 
G-43049

W związku z decentralizacją, Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej w Gdyni, ul. 22 Lipca 44, 
zatrudni księgowych. Od kandydatów wyma­
gane jest wykształcenie średnie i 4 lata prak­
tyki zawodowej. Podania wraz z wszelkimi do­
kumentami należy składać w referacie kadr — 
pokój 308, III piętro. K-6005

„SIMCA Versailles” po 
przebiegu 55.000 sprzedam. 
Oglądać: niedziela 11. XII. 
60 — Wrzeszcz, ul. Kocha 
nowskiego 49/1. G-42951
TELEWIZOR niemiecki — 
„Record” 2 z gwarancją 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Str akowskiego 6/1 (bocz­
na Kościuszki), godz. 18-19.

G-42 983
WFM sprzedam. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 45 a/9.

G-42986
PIANINO „Otto Mar­
quardt” sprzedam. — 
Wrzeszcz, Matejki 22/6 —
godz. 16i—18. G-42994
ROZMAITE meble sprze­
dam. Orunia, Rejtana 
15/16 m. 2, godz. 10—18.

G-4299 7
PIANINO sprzedam. Tele­
fon 421-48, od godz. 9—14.

G-42998
KROWĘ cielną dobrą — 
sprzedam. Wiślinka, auto­
bus 112 przystanek końco 
wy, Wysocka. G-43603
BIBLIOTECZKĘ, kołnierze 
karakułowe, obrazy, książ 
ki — sprzedam. Telefon
338-93, po 17._______ G-43008
FORTEPIAN „Steinweg” 
sprzedam. Telefon 316-93, 
godz. 7—13. G-43009

SS9SZ3SES9
MHO. ART. SPOZ.

W GDYNI
uruchomił przy ul. Świę­
tojańskiej 1 (plac Kaszub­
ski) specjalny sklep upo­
minkowy, w którym pro- 
wądzi: słodycze, wina,
kwiaty, ceramikę, krysz­
tały, kosmetykę, sztuczna 
biżuterię i inne. Na za­
mówienie (również telefo 
niczne: 24-36) wykonuje 1
na żądanie również do­
starcza pod wskazany ad­
res: bukiety, kosze, ze­
stawy prezentów. Bombo­
nierki są w cenie 23—70 zł, 
wina gron. 30—100 zł. wa­
zony ozdobne 6,90 — 150
złotych, kryształy 57—450 
zł, art. kosmet. 20—450 zł.

Zakupy przedświąteczne 
najszybciej załatwisz w 
sklepach samoobsługowych 
przy u4icy Świętojań­
skiej 23 f 137 oraz 
przy ul. Warszawskiej 45. 
M. "in. sklepy te pesiadaja 
szeroki asortyment win 
po 14—95 zł, drób bity 
33—50 zł za 1 kg oraz róż­
ne przetwory i konserwy.

5738-K

PŁASZCZ skórzany, zagra 
niczny, męski, spód ba­
ranki, kożuch damski za­
graniczny sprzedam. Teł. 
418-57 G-43022
MZ 250 sprzedam. Pruszcz 
Gdański, Powstańców War 
sza wy 8, tel. 645. G-4308Q
SAMOCHÖD „Warszawa” 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Rzeźnicka 39/5, w podwó­
rzu. G-43031
WÖZEK głęboki, mało u- 
żywany, wraz z wypraw­
ką nylonową i śpiwor- 
kiem sprzedam tanio. — 
Zgłoszenia: Gdańsk, ulica
Thaełmanna 1/10 a m. 7.

G-43035
j TELEWIZOR „Orion" 17 
i cali sprzedam. Orunia — 
Jedności Robotniczej 65/9.

G-43036
MOTOR WFM wiśniowy 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Złotników 13/18 m. 18.

G-43O40
„OCTAVIĘ” stan idealny 
sprzedam. Gdynia — tel. 
33-61. G-46561
FUTRO nylonowe popie­
late w paski, nowe sprze­
dam 5.500 zł. Tel. 28-06.

G-46559
NORKI hodowlane szafi­
ry, pastele, topazy sprze­
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-465Ś2. G-46552

W dniu 5 grudnia 1960 r. zmarł

«Jan Papakul
główny księgowy W. P. „Arged” 

w Gdańsku - Oruni, ul. Sandomierska rar 11.
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, sumiennego i ofiarnego 

pracownika.
Dyrekcja W. P. „Arged” w Gdańsku, 
Rada Zakładowi, koleżanki i koledzy

5996-K

Zakłady Mechaniczne WZGS „Samopomoc Chłopska”
w Opolu, ul. 1 Maja 9

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

agregaty chłodnicze
amoniakalne

o wydajności 3.000 kcalTi.
Cena detaliczna kompletnego agregatu wynosi 24.372 zł.

Realizację zamówień dokonujemy natychmiast. Bliż­
szych informacji udzielamy na żądanie. Oferty należy 
kierować pod w/w adres.

5967-K

Uwaga kandydaci
na

kierowców - amatorów 
Polski Zw. Motorowy 

O. S. M. Gdańsk 
URUCHAMIA KURS

motocyklowo - 
samochodowy

w Gdańsku, ul. Fiszera 2 
Data rozpoczęcia 15. XII. 
60 r. godz. 17. Zapisy i 
informacje codziennie — 
Gdańsk, Wały Jagiellon 

Skie 10.
G-46571

PIANINO markowe, czar­
ne, krzyżowe sprzedam. — 
Gdynia, tel. 61-01. G-46548
FUTRO damskie foki 
(wzrost 1,60) sprzedam. — 
Gdynia, Abrahama 2/19. 
______________________ G-46545
WARSZTAT kowalski — 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Orłowo, Kowieńska 
41. Sargalska. G-46544
PIANINO czarne 8 tys. — 
sprzedam. Gdynia, 10 Lu- 
tego 9 m. 1 Od 18, G-46542
BUFET, serwantkę lub 
komplet ciemny orzech — 
nowe okazyjnie sprzedam. 
Orłowo, Balladyny 30.
____________ __________ G-46541
NORKI Gothier czarne, 
duże, prima hodowlane 
sprzeda Hodowla — Reda, 
Gdańska 53 (naprzeciw 
dworca). G-46540
TOKARNIĘ — spawarkę, 
siatkarkę, dłutownicę, za­
mykarkę do puszek, za­
wiasy. okienne sprzedam. 
Gdynia', Tel. 58-77. G-46534' 
RADIOI.Ę, magnetofon, mi 
krofon niemiecki sprze­
dam. Gdynia, Wolnoścj. 
4 a/1. Od 16. G-46531
MOTOROWER „Simson” 
b. dobry stan sprzedam. 
Orłowo, ul. Kowieńska 43, 
Benke, tel. 94-96. P-2309

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12, tel. 413-62 
przyjmuje zapisy na 
ZAOCZNE KURSY kroju 
i szycia d!a potrzeb do­
mowych, Zajęcia odbywa 
ją się co drugą niedzielę. 
_____________________ K-6002
ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12, powiada 
mia, że dnia 11. XII. 1960 
roku o godz. 9 rano otwie 
ra ZAOCZNE KURSY 
przygotowujące do egza­
minów czeladniczo - mi­
strzowskich w zawodzie: 
cukierniczym, piekarni­
czym, kuchmistrzowsikim, 
krawieckim i murarskim. 
Zapisy przyjmuje sekreta 
riat do dnia 10 grudnia 
br. telefon 413-62. 
_______________________ K-6001
UDZIELAMY korepetycji 
z przedmiotów ścisłych. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk pod 43010.

_____________ G-43010
UDZIELĘ lekcji stenogra­
fii języka angielskiego, 
niemieckiego i korepety­
cje. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
42913 lub tel. 311-87, po 16.
.______________________ G-42913
LEKCJE z chemii udzie­
lam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
43034. G-43 034

Dyrektorowi Szpitala 
Morskiego w Redłowie, 
doktorowi Czaplińskie­
mu, doktor Bomirskiej, 
siostrom i personelowi 
Oddziału II Wewnętrz­
nego za nieustanną, tro­
skliwą opiekę i ratunek 
do ostatnich chwil życia 
matki

S. + P.
BARBARY SOWOWEJ 

składa serdeczne podzię­
kowania

Jadwiga Tomaszewska 
córka

G-43062

Koleżance

Zofii
Skułnickiel

z powodu zgonu

Matki
wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Koleżanki i koledzy 
i III r AMG

G-43057

KOMUNIKATY
KOMUNIKAT

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej — 
Departament Średnich Szkół Medycznych przy­
pomina, że zgodnie z ustawą z dnia 14. 6. 1960 
roku o przejściowym trybie nabywania upraw­
nień pielęgniarki (pielęgniarza) — Dzień. Urz. 
Nr 29, poz. 165 — termin składania podań do 
Wydziałów Zdrowia i Opieki Społecznej Prezy­
diów Wojewódzkich Rad Narodowych przea 
przyuczone i młodsze pielęgniarki upływa z dn. 
22 grudnia 1960 roku, a dla osób mających do 
uzupełnienia staż pracy z dniem 22 grudnia 
1961 roku.

Po upływie tego terminu podania nie będą 
przyjmowane. 5949-K

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAS

PRZETARGI I LICYTACJE
Kmp. 18/59

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Kartuzach, 
mający kancelarię w Kartuzach, ul. 1 Maja 22 
na podstawie art. 685 kpe podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 stycznia 1961 roku o go­
dzinie 9 w Sądzie Powiatowym w Kartuzach, 
sala nr 9 odbędzie się licytacja nieruchomości, 
należącej do dłużnika Brunona Pupacza, skła­
dających się z gospodarstwa rolnego położone­
go we ws:i Barwik, pow. Kartuzy o obszarze 
7,4,99 ha, mającej urządzoną księgę wieczystą 
w Sądzie Powiatowym w Kartuzach za nr 643 
wraz z częściami składowymi domem mieszkal­
nym, szopą i stodołą.

Nieruchomość oszacowana została w trybie 
art. 682 kpe na sumę zł 20.000, cena zaś wywo­
łania wynosi 15.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć w myśl art. 695, par. 1 kpe rękojmię w 
wysokości 1.500 zł.

W myśl art, 695 par. 2 kpe rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych, bądź książeczkach wkładowych 
instytucji, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. Papiery wartościowe przyjmo­
wane są w wartości trzech czwartych części 
ich ceny.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, jeżeli dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można oglądać w Sądzie Po­
wiatowym w Kartuzach w pokoju nr 14.

Kartuzy, dnia 3 grudnia 1960 roku.
5957-K Komornik

S. Z. K. Z. — WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
SZKOLENIA W GDAŃSKU
oryaniMufc:

1. 2-letnie szkolenie korespondencyjne w 
zakresie
TECHNIKUM CHŁODNICZEGO

2) lV2-roczne szkolenie korespondencyjne 
w zakresie
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
o specjalności CHŁODNICZEJ 
Nauka trwać będzie od stycznia 1961 r. 

Warunki przyjęcia:
1. a) do Technikum — wykształcenie mi­

nimum 9 kl. szkoły ogólnokształcącej 
wzgl. inne równorzędne, udokumen- 

^ towane świadectwem szkolnym,
« b) do Zasadniczej Szkoły Zawodowej —
3 7 kl. szkoły podstawowej.
3 2. Praktyka w zakresie montażu względnie
3 konserwacji urządzeń chłodniczych mi- 
3 nimum 2 lata,
i 3. Wiek — od 20 lat. 
t Zapisy i Informacje:
- Technikum Chłodnicze, Gdynia, ul. Czer- 
1 wonych Kosynierów 79, teł. nr 12-57.
3 4. W miejscowościach o większej ilości £
3 kandydatów organizowane będą punkty P 
1 konsultacyjne. 5884-K ►

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „Ruch” w Gdańsku

posiada do sprzedania
KILKA RĘCZNYCH WÖZKÖW 

DWUKOŁOWYCH
Wózki resorowane na kołach motocyklo­

wych — nośność — 500 kg.
W kupnie może brać udział sektor państ­

wowy, spółdzielczy i prywatny.
Wiadomość: Gdańsk, ul. Tkacka 9-10, tel.

nr 342-70. 5998-K

OGŁOSZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, re­
wiru III, mający kancelarię w gmachu Sądu 
Powiatowego w Gdyni, pokój 127 na podstawie 
art. 608 kpe podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 12 grudnia 1960 roku o godz. 11 w Gdy­
ni, ul. Szenwalda nr 36, m. 3 odbędzie się 1 
licytacja ruchomości, składających się z 1 bufę 
tu stołowego, 1 toaletki, 1 radioodbiornika „Sto 
lica”, 1 futerka damskiego oraz różnych przed­
miotów gospodarstwa domowego, oszacowanych 
na łączną sumę 8.530,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

W razie niedojścia do skutku I licytacji, to 
II licytacja odbędzie się w dniu 28 grudnia 
1960 roku o godz. 11.
46533-G Komornik

Spółdzielnia Pracy Przemyski Drzewnego im. 
J. Marchlewskiego w Elblągu, ul. Warszawska 
nr 142 ogłasza przetarg na:

demontaż maszyny parowej, dwucylindrowej, 
leżącej, przeznaczonej na złom, zainstalowanej 
w zakładzie przy ul. Warszawskiej 142.

Jednocześnie z demontażem maszyny paro­
wej należy dokonać demontażu układu trans­
misyjnego.

Demontaż maszyny i układu transmisyjnego 
należy dokonać w terminie do dnia 10 stycz­
nia 1961 roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert (z podaną ceną za 
usługę) nastąpi w dniu 15. 12. 1960 r. o godz. 
10 w biurze spółdzielni przy ul. Warszaw­
skiej 142. Zastrzegamy sobie dowolny wybór 
oferenta. 5980-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Wejherowie, ul. Graniczna 2 ogłasza przetarg 
nieograniczony w dniu 16. 12. br. o godz. 10 
w siedzibie przedsiębiorstwa na sprzedaż plat­
form i wozów konnych, uprzęży, wytwornicy 
acetylenowej i innego drobnego sprzętu.

Przedmioty te można oglądać codziennie w 
godzinach pracy, 5995-K

Przedsięb. Gospodarki Zwierzętami Rzeźny­
mi w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 14 (ba­
rak 46 i 47) ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie:

a) robót remontowych w budynku mieszkal­
nym na podległej nam Bazie Opasowej Żywca 
w Rozbzinie, pow. Lębork,

b) robót remontowych w obiektach Tuczami 
Maszewo, pow. Lębork.

Z uwagi na konieczność szybkiego zakończe­
nia wymienionych remontów —- termin ich od­
bioru ustala się na dzień 28 grudnia 1960 r.

Ślepe kosztorysy są do wglądu w dzia’e in­
westycji PGZRz. Oferty w zalakowanych ko­
pertach należy składać w biurze przedsiębior­
stwa w ciągu 5 dni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bea 
podania przyczyn. 5976-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Gdańsku — Baza Transportu Nr 3 
w Gdyni - Redłowie, ul. Łużycka 3 ogłasza W 
dniach 15 — 16 grudnia br. przetarg ograniczo­
ny na sprzedaż następujących środków taboru 
konnego:

1. 7 sztuk koni pociągowych — cena wywo­
ławcza od 3.500 zł do 4.000 zł za sztukę,

2. 7 sztuk wozów jednokonnych na kołach 
ogumionych — cena wywoławcza od 3 tys, 
do 4 tys. zł,

3. 1 sztukę platforma 2-konna na kołach ogu 
mionych — cena wywoławcza 2.000 zł,

4. 19 sztuk uprzęży — cena wywoławcza od 
200 — 250 zł.

Przetarg na konie odbędzie się w dniu 15 
grudnia br. o godz. 9, a na wozy i uprząż W 
dniu 16 grudnia br. również o godz. 9 w Ba­
zie Transportu w Gdyni - Redłowie, przy ul. 
Łużyckiej 3.

Przed rozpoczęciem przetargu winni oferen­
ci wpłacić w kasie bazy wadium w wysokości 
10 proc. oferowanej sumy. 5991-K

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne — Gdańsk, 
ul. Żytnia 4-6 ogłaszają przetarg na wykona­
nie remontu baru „Dworcowy” przy ul. Elżbie- 
tańskiej w Gdańsku.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w dziale 
admin.-gospod, Termin składania ofert upły­
wa z dniem 12. 12. br. i w tym dniu nastąpi 
wybór wykonawcy. Wykonanie remontu prze­
widuje się w roku bieżącym. 5994-K

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego im. 
J. Marchlewskiego w Elblągu, ul. Warszawska 142 
ogłasza przetarg na wykonanie 520 szt. części 
metalowych do stolików - lamp.

Wzór części metalowej można oglądać w sie­
dzibie zarządu spółdzielni przy ul. Warszaw­
skiej 142.

Termin wykonania prac ustala się począw­
szy od grudnia br. do końca 1961 roku z do­
stawą sukcesywną około 40 sztuk miesięcznie.

Oferty wraz z kalkulacją mogą składać przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub pry­
watne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. 12. 1960 r. 
o godz. 10 w siedzibie zarządu spółdzielni. — 
5979-K

Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych w Gdańsku ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót remonto­
wo - budowlanych w oddziale naszym w Wał­
czu, woj. koszalińskie.

Szczegółowe kosztorysy znajdują się do wglą­
du w sekcji inwestycji WZPSWt. Gdańsk - Nar 
rk, barak 20-21.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert 15. 12. 1960 rofcu. 6000-K
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SPOTKANIE 
Z WYBORCAMI

Dziś, 8 bm. o godz. 18,30 w 
świetlicy PLO przy ul. 10 Lu­
tego w Gdyni odbędzie się 
spotkanie radnych MRN t wy­
borcami dzielnicy śródmieście

KURS HISTORII SZTUKI
Mgr Krystyna Mellin wy-

girsi dziś, 8 bm., o godz. 18 ko­
lejny wykład na kursie histo­
rii sztuki (Muzeum Pomorskie 
w Gdańsku). Bernat: architek­
tura renesansowa wc Francji, 
Niemczech i Hiszpanii.

KLUB „HELIKON*...
.. w Gdańsku (nad kinem 

„Kameralnym”) informuje, że 
1S bm. o godz. 18 odbędą się 
dodatkowe eliminacje dla 
dziewcząt chętnych do pracy 
w filmie i na scenie amator­
skiej.

„DZIEJOPISARSTWO
GDAŃSKIE...

... połowy XVI Wieku’* — to 
tyiuł prelekcji dr Jolanty Dwo 
rzaczkowej, który wygłosi ona 
dziś, 3 bm. o godz. 13 w Ar­
chiwum wojewódzkim w Gdań­
sku przy Wałach Piastow­
skich 5.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj w Gdańsku na t yor 
cu Wiślanym uległ wypaffkowi 
przy pracy 22-letni Jan Dara- 
czewski zam. w Gdańsku przy 
ul. Na Skarpie 37. W czasie 
prac przeładunkowych został on 
przygnieciony skrzyniami, do­
znając ciężkich obrażeń ciała.

Wezwane pogotowie przewioz 
ło ofiarę wypadku do II Klini 
ki Chirurgicznej AMG.

* * *

Na stacji kolei elektrycznej
Gdynia - Chylonia zasłabł na­
gle i stracił przytomność 28-let 
ni Władysław Klein zam. w 
Rumii - Zagórzu przy ul. Puc 
kiej 72.

Wezwany na miejsce wypad* 
ku lekarz pogotowia stwierdził 
zgon.

* * *

W Gdyni - Chyloni! na stacji 
przeładunkowej drewna uległ 
wypadkowi przy pracy 29-letni 
Klemens Brun zam. w Gdyni - 
Grabówku przy ul. Dębowej 17. 
Doznał on złamania kości uda 
prawego.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do I Klini­
ki Chirurgicznej AMG.

* * *
Wczoraj w porcie gdyńskim 

przy ul. Czechosłowackiej w 
magazynie znaleziono w komór 
ce na podwórzu zwłoki wisiel­
ca. Jak wykazało dochodzenie 
był to 31-letni Stanisław Jan­
kowski, który rano popełnił 
tam samobójstwo.

Przybyły na miejsce lekarz 
pogotowia stwierdził zgon. Do­
chodzenie prowadzi MO.

* * *
W Gdańsku - Wrzeszczu na 

ul. Grunwaldzkiej potrącony 
przez motocykl został 16-lctni 
Joachim Bukiet zam. we Wrze 
szczu. Doznał on ran szarpa­
nych prawego uda oraz lewej 
ręki. Ofiarę wynadku przewie­
ziono do szpitala.

* >!•
11-letnia Monika Fabrycy 

zam. w Gdańsku - Wrzeszczu 
wyskakując wczoraj z jadącego 
tramwaju uległa poważnym o- 
brażeniom ciała. Dziewczynkę 
w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala.

* * *
18-letni Remigiusz Kłosowski 

zam. w Gdańsku przy ul. Me­
wy 12 potrącony został wczoraj 
na ul. Gdańskiej w Brzeźnie
przez motocykl. Chłopiec do­
znał ogólnych obrażeń ciała o- 
raz wstrząsu mózgu.

Przewieziony został w stanie 
nieprzytomnym do szpitala.

* # *
W godzinach popołudniowych 

w Gdańsku przy zbiegu ulic El 
bląskiej i Szopy zderzyły się 
dwa samochody. Samochód o- 
sobowy „Warszawa” uderzył w 
nadjeżdżający samochód cięża­
rowy „Skoda”. W wyniku zde­
rzenia sam och on „warszawa
został poważnie uszkodzony, a 
jego kierowca Kazimierz Korze 
niowski zam. w Gdańsku-Wrze 
szczu przy il. Bolesława Chrob 
rego 7-8 doznał bardzo poważ­
nych obrażeń ciała.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do III Klini 
ki Chirurgiczne! AMG.

Plaże zamarły na o- 
kres iesieni i zimy, opu­
stoszały też najbardziej 
„chodliwe” deptaki Gdy­
ni. Ale przecież nawet te 
raz, w jesiennej mgle, 
morze ma swój urok. Nie 
którym nie przeszkadza 
nawet deszcz (od czegóż 
parasole?), by pójść i po 
patrzeć na gdyński ba­
sen, w którym statki bia 
lej żeglugi znalazły zimo 
we „leża”.

Fot. Wł. Nieżywiński

Od karpia do szynki 
od żarówek do choinki
czyli ce obiecuje nam
gdański handel na świąteczny stół

Już tylko kilkanaście dni dzieli nas od świąt. Co zapo- 
biegliwsza gospodynie już obecnie myślą, a niektóre zajęły 
się świątecznymi zakupami. 2 dnia na dzień wzrastać 
będzie ruch w gdańskich sklepach nie tylko branży spo­
żywczej, ale również przemysłowej — każdy przecież pa­
mięta o świątecznych upominkach dla najbliższych. Wszy­
stkich na pewno zainteresuje również, co będzie w tym 
roku z choinkami, Ile ich będzie i jak będzie zorganizo­
wana ich sprzedaż?

Pragnąc zaspokoić cieka­
wość naszych czytelników, 
zwróciliśmy się o informa­
cje odnośnie przygotowań 
gdańskiego handlu do przed 
świątecznego ruchu do kie­
rownika Wydziału Handlu 
Prezydium MRN w Gdań­
sku — p. Witalisa Zaleskie­
go. A oto garść informacji 
na te tematy:

Zacznijmy najpierw od

o 40 procent więcej, niż w 
ub. roku.

Na koniec kilka zdań o kier­
maszach cukierniczych i garma 
ieryjnych. Tych pierwszych bę 
dzie w Gdańsku 11, drugich na­
tomiast 6.

Dla usprawnienia obsługi 
klientów, w tygodniu świątecz­
nym, jak zwykle, przedłużone 
zostaną godziny handlu, prze­
ważnie o 1 godzinę dłużej. Nie 
mniej warto aby gospodynie 
w celu uniknięcia niepotrzeb­
nego wystawania w kolejkach 
przystąpiły do zakupów świą­
tecznych już w najbliższych 
dniach, oszczędzając sobie w 
ten sposób wiele czasu i sił.

R. St.

To chyba pomyłka
Poranki niedzielne w ki 

nach cieszą się ogromnym 
powodzeniem wśród dzie­
ci. Realizatorzy filmów 
mieliby pełną satysfakcję, 
gdyby mogli widzieć, ra­
dosne twarze dzieciaków 1 
ich szczęśliwe uśmiechy•

Gorzej jest natomiast z 
tygodnikami i różnymi do 
datkami wyświetlanymi po
filmach. Ńp. w ubiegłą 
niedzielę, 4 bm. — jak 
nas informuje jeden z 
czytelników — w kinie 
„Włókniarz* wyświetlono 
kilka bajek, a po nich ty

Mb marginesie
konkursu fryzjerskiego
pytanie zasadnicze: dla kogol

rryzjerskie, po- podpisujemy się
dobnie jak rewie mody, gro- H
madzą zwykle tłumy zainte­
resowanych. Panowie przy­
chodzą tu po wrażenia este­
tyczne innego rzędu, panie —

pud
nim obiema rękami): DLA
KOGO TO?

Pytanie nie jest wcale bta
po to, by widzieć „co w tra- he. Bo jeśli przyjąć, że po­
wie piszczy”, nie rzadko — 
by dać upust swym tęskno­
tom: poczuć się przez chwi­
lę tą właśnie modelką (z le- 
guly młodą) demonstrującą 
„szalowe” kreacje czy fryzu­
ry.

Otóż to: szałowe! W o-stat 
nią niedzielę odbył się u 
nas konkurs fryzjerski. Kon 
kurs, jak konkurs, nie od­
biegał „tematycznie” od in­
nych. To znaczy tematem 
konkursu- w tym wypadku 
były fryzury dzienne. Cóż

dobne imprezy mają na ce­
lu propagowanie i popula­
ryzację najnowszych „kie­
runków” w dziedzinie mo­
dy fryzjerskiej, to nie mo­
gą się- one stawać wyłącz­
nie płaszczyzną do... upra­
wiania sztuki dla sztuki. Nie 
negujemy tego, że mistrzo­
wie grzebienia mają prawo 
do ekstrawagancji, więcej: 
że znajdują bardzo wąskie 
grono równie ekstrawaganc­
kich pań, odważających się 
na co dzień czesać w tym du 
chu. Ale to nie wystarcza, 

pokazano. Rzeczywiście sza jarzęba po prostu zachować 
łowe fryzury: fantazyjność i proporcje: coś dla „ekstra-
szła tu w zawody z... kolo­
rami. Były więc „szafiry”, 
„platyny”, niemal „fiolety” 
lip.

Otrzymaliśmy list od na­
szych stałych czytelniczek, 
które zadają pytanie (nota-

Dziś otwarcie klubu 
techniki 
i racjonalizacji PKP
Dziś nastąpi w Gdyni (na 

dworcu podmiejskim PKP) 
otwarcie klubu techniki i ra 
cjonalizacji PKP. Po oficja! 
ny otwarciu mgr inż. Zyg­
munt Szkopa wygłosi od­
czyt pt.: „Uwagi w sprawie 
motoryzacji szynowej na 
PKP”.

waganckiego odłamu” pici 
nadobnej, ale i coś (bodaj 
czy nie w większej mierze) 
dla „reszty”.

Bo czyż pracująca w biu­
rze, czy gdziekolwiek in­
dziej (a nawet załóżmy, że 
nawet niewiasta „przy mę-

choinek. Pan Zaleski zapew 
nia nas, że będzie ich w 
tym roku w Gdańsku w sprze 
dąży na pewno więcej, niż w 
ub. roku, przy czym prze­
widuje się szereg uspraw­
nień w samej sprzedaży drze 
wek. I tak np. na oświetlo­
nych i ogrodzonych placach 
(będzie ich 17), gdzie będzie 
prowadzić sprzedaż Przed­
siębiorstwo „Warzywa i Owo 
ce” w Gdańsku, umieszczo­
ne będą, oprócz cennika — 
specjalne tablice, na któ­
rych będą oznakowane wy­
sokości poszczególnych „ga­
tunków” choinek, tak że każ 
dy klient będzie mógł sobie 
przystawić choikę do takiej 
miary i stwierdzić jej wy­

róść, a zarazem ustalić 
cenę.

Jeśli chodzi o przedświą­
teczną sprzedaż artykułów 
przemysłowych, to zorgani­
zowanych zostanie w Gdań­
sku 36 kiermaszy (w tym 
m. in. 3 z artykułami włó­
kienniczymi, 6 z odzieżą, 13 
z ozdobami choinkowymi, 2 
z płytami, 3 z obuwiem itp.). 
Rć .-nocześnie MHD Art. Róż 
ne organizuje „tydzień kos­
metyczny”, w czasie które­
go od 15 bm. w 3 sklepach 
tego przedsiębiorstwa prowa 
dzona będzie specjalna sprze 
daż artykułów kosmetycz­
nych.

Wprawdzie kupno latarek, ża­
rówek, żarówek karzelkowych 
i baterii nie należy do typowo 
przedświątecznych problemów, 
ale i tu warto zanotować 
usprawnienie naszego handlu. 
Otóż postanowiono, że w naj­
bliższym okresie sprzedaż tych 
artykułów prowadzić będą 
wszystkie sklepy, z art. elek­
trotechnicznymi i gosp. domo 
wego, a nie tylko specjalizacyj 
ne, tail że kupno np. żarów 
ki nie będzie wymagało tak 

(długich poszukiwań właściwego 
sklepu, jak to miało miejsce 
dotychczas.

Wreszcie
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sprawy rownae
żu”, czyli nie pracująca...) ważne (a może nawet waż­
nie ma prawa być eleganckojniejsze) jak poprzednie dla 
i modnie uczesana? Pytanie;gospodyń — problem zaku- 
raczej retoryczne, wobec te-jpów artykułów spożywczych: 
go wniosek jest prosty: wię-J jak nas zapewnia p. Zales- 
cej powiązania z życiem i ki, sytuacja w tej dziedzi- 
codziennością, panowie fry-.nie będzie w większości wy

Dziesiątki czytelników 
przychodzi do naszego dzia­
łu „Śmiało i szczerze” ze 
swoimi żalami i skargami, 
Wszystkie wysłuchujemy, 
zapisujemy i próbujemy za­
łatwić. Ponieważ jednak 
często autorzy skarg nie 
mogą doczekać się odpowie­
dzi i sądzą, że zlekceważy­
liśmy ich — na jednym, je­
dynym przykładzie pozwól­
cie nam czytelnicy wytłu­
maczyć się przed Wami.

Kiedyś dawno temu pan X 
złożył nam skargę na cham­
skie wybryki chuliganów w ka 
wiarni na Stogach w Gdańsku. 
Czytelnik twierdził, że kawiar­
nia należy do Zakładów Pas­
manteryjnych. Nie byliśmy te­
go pewni, wobec czego nie 
publikując listu w gazecie, 
zwróciliśmy się koresponden­
cyjnie do dyrekcji Zakła­
dów Pasmanteryjnych. Otrzy­
maliśmy odpowiedź, że nas? 
list skierowany był pod złym 
adresem, bowiem kawiarnia na­
leży do Gdańskich Zakładów 
Gastronomicznych.

Napisaliśmy list do GZG i 
otrzymaliśmy odpowiedź, że ka 
wiarnia jest własnością Zakła­
dów Pasmanteryjnych. Kom­
pletnie zdezorientowani i na 
seiio zaniepokojeni faktem 
? tnienia tajemniczego, domo 
dowego lokalu, do którego 
nikt się nie przyznaje —- wy­
drukowaliśmy mały felietonik 
pt. „Krasnoludki są na świę­
cie” („Dz. Bałt.” nr 288 z 
8. XI. hr.). Ze niby nieszczęsną 
kawiarnię prowadzą skrzaty, 
czy inne niewidzialne duchy...

Felieton, ja.k felieton — 
może wywołał czyjś 
uśmiech, a może nawet i 
tego nie...?

W tym wypadku n;eocze­
kiwanie okazało się, że był 
on nadspodziewanie skutecz 
ny. Bo oto w redakcji zja-

zjerzy! Jeżeli będziecie de­
monstrować takie właśnie ży 
ciowe modele — zyskacie 
uznanie liczniejszych niż do 
tąd rzesz kobiet, stanowią­
cych waszą potencjalną 
klientelę.

Przy okazji: zapraszamy

padków lepsza niż w ubieg­
łym roku. Odczuje się rzeczy­
wisty brak chyba tylko pro 
szków do pieczenia (wytwór 
nie mają kłopoty z importo­
wa nym surowcem).

Poza tym innych artyku­
łów nie powinno zabraknąć 
(masła będz:e odrobinęsię na najbliższy konkurs

fryzur adresowanych nie do'mniej, niż w ub. roku, a se 
kociaków, lecz do większoś- jrów białych wyraźnie mniej), 
ci. (E) jl tak dosyć będzie różnych

--------- artykułów delikatesowych,
jak orzechy włoskie, dakty­
le, przyprawy, mak itp. La­
da dzień‘oczekiwane są tran 
sporty cytryn, których rów- 

1 * « w • |nież nie powinno zabraknąć,zft łamanie praworządności nat°miast pomarańczy bę-
2 lata więzieni^!
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W wyniku rewizji nad 
zwyczajnej, założonej przez 
ministra sprawiedliwości — 
Sąd Wojewódzki w Gdań­
sku rozpatrzył ponownie 
sprawę przeciwko Józefowi 
Turowskiemu oskarżonemu o 
wymuszanie łapówek.

Akt oskarżenia zarzuca 
Józefowi Turowskiemu, że 
wykorzystując stanowisko w 
aparacie państwowym, wyłu 
dzil od niejakiego Stanisia- 
vv* Wolfa vel Wolskiego róż 
ne kwoty pieniężne.

Podczas sprawdzań mel­
dunkowych wyszło na jaw, 
że właściwe nazwisko Wol­
skiego brzmiało Wolf. Wolf 
sfałsizował swoją metrykę 
urodzenia zmieniając nazwi 
sko na Wolski. Wówczas 
właśnie Józef Turowski za­
czął go szantażować. Groził 
że o ile nie otrzyma 10 tys. 
złotych, oskarży go o falszer 
stwo dokumentów. Innym 
razem oskarżony zażądał od 
Wolfa vel Wolskiego złote­
go zegarka marki „Titus”

z fosforyzującymi strzałka­
mi. Szantażowany pojechał 
aż do Gdańska w poszuki­
waniu owego „Titusa”. Po­
mimo najgorliwszych poszu 
kiwań nie udało mu siię zna­
leźć takiego zegarka, kupił 
więc „Doxa” i wręczył Tu­
rowskiemu.

Ponadto oskarżony kilka­
krotnie oddawał Wolfowi zc 
garki i wyznaczając z góry 
cenę żądał, aby je sprzedał. 
Cena była oczywiście wygó­
rowana i szantażowany mu­
siał donłacać różnicę.

Sąd Wojewódzki, po go­
ner nym rozpatrzeniu spra­
wy uznał Józefa Turow­
skiego winnym zarzucanego 
mu w akcie oskarżenia czy­
nu i skazał go na dwa la­
ta v*ięzienia. (xy)
W m&use

Jutro, 9 bm. o godz. 20 
llot-Ciub zaprasza do gdań­
skiego „Żaka” na prelekcję jaz­
zową J. Derfla, ilustrowaną 
nagraniami.

dzie mniej niż w ubiegłym 
roku. Szynek gotowanych w 
Gdańsku będzie w sprzeda­
ży 36 ton (w ubiegłym roku 
23 tony), baleronu 9 ton (W 
ub. roku 7,8 ton), polędwicy 
4,5 tony, (w ub. roku 4 to­
ny), kiełbasy krakowskiej 
suchej 4,5 tony (w ub. ro­
ku 3,5 tony), myśliwskiej 3 
tony (1,5 tony). Poza tym 
w okresie przedświątecznym 
rzucone zostaną na rynek 
poważne ilości tak poszuki­
wanych nóżek i głów. Jeśli 
chodzi o wszelki drób, to ma 
gazyny są jego pełne raczej 
ponad potrzeby.
•Wreszcie ryby: karpia

świeżego bodz'c w sprzeda­
ży (od 19 bm.) około 40 ton. 
przy czym Wydział Handlu 
Prez. MRN w Gdańsku do­
kłada starań, aby rozsze­
rzyć sieć punktów sprzeda­
ży ryb w okresie przedświą 
tecznym zarówno w skle­
pach jak i ewentualnie w 
sprzedaży straganowej. I in­
nych ryb nie zabraknie, a 
śledzi bedzie 130 ton. a więc

Jedno z ' [ ,
W „Samie” przy ul. Mon­

te Cassino w Sopocie moż­
na nabyć „ryż preparowa­
ny”, produkcji zakładów 
młynarskich w Starogardzie. 
Gospodynie bardzo go sobie 
chwalą, bo go można gryźć, 
jak orzechy, dodać do bitej 
śmietany, do gorącego mle­
ka, lub do rosołu. Ale ile 
taki ryż kosztuje?

Na etykietce wydrukowa 
no — cena: 3,10. Nad tym 
widnieje pieczątka — Cena 
2,70 zł. Która cena obowią­
zuje? Mnie się wydaje, że 
postawiona później, a więc 
uwidoczniona na pieczątce 
Bo kierownik w sopockim 
„Samie” jest innego zdania. 
Pobiera cene „drukowaną”, 
tj. 3.10.

Jedno z diaojga — albo 
ktoś się niepotrzebnie zaba­
wiał w pieczętowanie etykie 
tek — a więc zapytują po 
co? — albo „Sam” pobiera 
bezprawnie o 40 groszy wię 
cej, niż się należy. I jedno 
i drugie jest raczej niepo­
żądane. erg

---*----A. Sandauer
w „Żaku"
Na zaproszenie studentów 

Wybrzeża przybył do Gdań 
ska znany krytyk, literat i 
satyryk Artur Sandauer.

Spotkan'e z nim odbędzie 
się dziś, 8 bm. o godz. 19.30 
w kawiarni klubowej „Ża­
ka” w Gdańsku. Wstęp wol­
ny.

wiła się mi5a, kulturalna pa 
ni i grzecznie poinformo­
wała, że przedmiot kpin 
telietonu, tzn. kawiarnia na 
Stogach należy do Okręgo­
wych Zakładów Gastrono­
micznych przy Tod walu
Grodzkim 9 w Gdańsku, a 
ona (pani) jest tych zakła­
dów przedstawicielką. Po­
nieważ jednak nie wie, cze­
go dotyczyła skarga nasze­
go czytelnika, prosi aby 
przesłać ją do dyrekcji OZG 
Odkładając na bok inne 
sprawy i chcąc uprościć biu 
rokratyczną drogę, dział 
Śmiało i szczerze” NA­

TYCHMIAST sporządził od­
pis listu czytelnika i wrę­
czył go przedstawicielce 
OZG. Przy okazji okazało 
się, że skarga ta nie był? 
pierwszą na tę kawiarnię i 
dyrekcja OZG miała się 
zastanowić co zrobić, aby 
zaprowadzić w niej. porzą­
dek. Odpowiedź mienimy 
otrzymać lada dzień,

Dni mijały (dużo dni) i 
do redakcji nadchodziły in­
ne listy. Był między nimi 
list z Zakładów Pasmante­
ryjnych przepraszający za 
omyłkowe podanie jako 
właściciela kawiarni GZG 
— podczas gdy w rzeczy­
wistości lokal należy do 
OZG. To samo pisał nam 
Wydział Handlu Prez. MRN 
w Gdańsku — a OZG c:ąg- 
le milczał.

Fani przyszła, wzięła odpis 
i odeszła. Czytelnik tak jak 
wielu z Was — czeka na od­
powiedź, a redakcja sumuje: 
juden list czytelnika, jeden 
nasz do Zakładów Pasm :nturyj 
nych i d‘.tgi do GZG, po jed­
nej odpowiedzi z każdego z 
ych przedsiębiorstw, jeden 

jeiieton w gazecie, dodatkowa 
odpowiedź z Zakładów Pasrrmn 
feryjnych prostująca porrzed- 
nią omyłkę, wyjaśnienie z 
Wydz. Handlu, odpis Iktu dla 
przedstawicielki OZG — i żad 
n eg o rezultatu.

Ile jeszcze listów, pieczą­
tek, podpisów, kopert, zr.acz 
ków pocztowych; ile trudu 
i czasu ludzkiego potrze­
ba, by zbudził się „śpiący 
ułan”, by zareagował bez­
troski właściciel kawiarni- 
by na słuszną skargę czytei 
nika odpowiedziały Okręgo­
we Zakłady Gastronomicz­
ne?

Czy historia tej jednej, 
błahej w gruncie rzeczy spra 
wy, wytłumaczy nas przed 
Wami czytelnicy? Przecież 
TACY LUDZIE potrafią 
utrudnić, skomplikować i 
przewlekać w nieskończo­
ność najprostszą sprawę!!

godniki „spacerkiem pO 
warszawskich kawiar­
niach” i... pokaz mody.

Czyżby Centrala Wyna) 
mu Filmów w Warszawie, 
która przysyła gotowe ze 
stawy filmów wraz z ty­
godnikami takie zestawie 
nie naprawdę uważała za 
właściwe i szczęśliwe? Je 
steśmy skłonni przypusz­
czać, że to była pomyłka, 

(h)

Zakłócrnia na trasie
W ostatnich dniach za­

pewne kapryśna_ aura po 
woduje, że częściej, niż 
zwykle spikerka gdańskiej 
telewizji wypowiada for­
mułkę:

„Przepraszamy państwa 
za złą jakość obrazu (lub 
fonii), ale zakłócenia po­
wstają na trasie łącz. In­
terweniujemy...”

Czasem interwencja ta­
ka odnosi skutek, czasem 
nie. Nieraz trzeba przer­
wać odbieranie programu 
warszawskiego i wów­
czas Gdańsk nadaje z wła 
snego studia filmy. Rzecz 
jednak w tym, iż nie zaw 
sze ów „program zastęp­
czy” trwa tak długo, jak 
miał trwać program ofic­
jalnie zapowiadany w pra 
sie i przez radio. A widz 
buli pieniążki za abona­
ment i ma chyba prawo 
domagać się, by ,,zakłóce­
nia na trasie” nie miały 
wpływu na ilość godzin 
programu... (I)

w tm&M,

w Nowym Percie
Dziś, 8 bm. o godz. 18,30 vi 

Morskim Domu Kultury w No­
wym Porcie adiunkt Jerzy Szu 
Italski wygłosi odczyt na te- 
m-t: „Milczący i zimny ląd 
Antarktyda”.

-------6-------

W' Ekonomistów
Jutro, 9 bm. o godz. 17 w 

Domu Ekonomistów w Gdań­
sku (Długi Targ 43/47) dyrektor 
O Woj. NBP w Bydgoszczy 
mgr K. Głażewski wygłosi od­
czyt pt. „Organizacja banków 
brytyjskich — impresje z pod­
róży do W. Brytanii”.

„Kleks"
| ...klub ZNP (Gdańsk, Długi 
i Targ 30) organizuje każdej nie- I dzieli podwieczorki melodyjne. 
W programie popularne melo­
die, arie z, oper i operetek. 

'Wstęp wolny. Jednocześnie 
„Kleks” zawiadamia, że 8 bm. 
o godz. 17.30 odbędzie się od­
czyt pt. „Technika rakietowa, 
podróże międzyplanetarne I 
sputniki”. Wstęp wolny.

W PEWNEJ KSIĘGARNI
Przy ul. Heweliusza w 

Gdańsku jest księgarnia 
„Domu Książki”. Różni 
się ona. od innych tym, 
że oprócz lokalu typowo 
sklepowego posiada ma­
leńki i przytulny pokoik, 
zwany klubem, gdzie 
klienci, czy po prostu 
„bywalcy” księgarni mo­
gą spokojnie przejrzeć 
wszelkie nowości wyda w 
nicze. Więcej: w klubiku 
trwa permanentnie przy­
jemnie i przejrzyście, 
przygotowywana ekspozy 
cja najnowszych wydaw­
nictw. Ułatwia to zain­
teresowanym zorientowa­
nie się w tym, co nowe­
go i ciekawego posiada 
rynek księgarski, bo prze 
cięż nie każdy wchodzi 
do księgarni ze sprecyzo 
wanym zamówieniem, czy 
zapotrzebowaniem...

Na zdjęciu: w klubie 
księgarni przy Fleweliu- 
sza.

Fot. Wł. Nieżywiński
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